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U B O G A  D Z I A T W A  S Z K O L N A
ma również prawo do słońca.

J u ż  za dni  ki lka w y f r u n i e  z m u r ó w  uz dr ow is ka ,  wszys tk ie  g m i n y  le tni sko- 
sz ko lnych  na  s w o b o d ę  .młodz ież ,  by  po  we w całej  Po lsce  z a d e k l a r o w a ł y  po 
d łu g ic h  m i e s i ą c a c h  na uk i  i t r u d u  za- k i lkad z ie s ią t  lub  k i lka naśc i e  mie j sc  dla 
zn a c z a c  na re sz c ie  wszy s t k ic h  rozkoszy  dzieci  u s i eb ie  —  czy z u bo ża ły by  przez  
lata.  J u z  na  d ł u g o  pr zed  p o c z ą t k i e m  to ?  G d y b y  k a ż d y  dwór ,  o d n a j m u j ą c y
feryj  —  t rwają  w k l a s a c h  n i e m i l k n ą c e  
ro z m o w y ,  k t o  i d o k ą d  j ed z i e .

—  J a  n a d  morze! T a t u ś  mi  ka ja k  
kupił!  — r a d u j e  się j eden .

—  J a  d o  Z a k o p a n e g o  — w górylry!  
—  m ów i  przec iw n ik  rów ni ny .

—  A ja p o j a d ę  n a  w yc ie c z k ę  z a g r a ­
n iczną! —  che łpi  s ię trzeci .

Ale  n i e  wszyscy  b iorą  udz ia ł  w ty m  
w e s o ł y m  c h ó r z e  p ro je k tó w .  Gdy m o w a  
o s p ę d z e n i u  la ta  —  mi lczy wielu w 
szkoł ach  ś r e d n i c h ,  a  j eszcze  w ię ce j  — 
w szkołach  p o w s z e c h n y c h .  Milczą — 
bo  m a j ą  je szcze  w p a m i ę c i  ze sz ło ro cz ­
n e  ferje:  p e ł e n  kurzu  mie jsk i  ogród ,  
d y s z ą c a  z a r a z e m  ul ica i k a m i e n n e  p u ­
d ło  po dwór za .  Czy w t y m  roku  zmi en i  
s ię  c o ś  na lepsze  dla dzieci  b i e d n y c h  
rodz iców?

*
* *

S z la c h e tn a  inic ja tywa s p o łe c z n a  p o ­
woła ła  już  d a w n o  d o  życia i n s ty tu c ję  
koloni j  le tn ich .  Kolonje  te  działają we  
w szys tk ich  w iększ ych  m ia s ta c h  Polski ,  
t a m  zbie r a j ą  d z ia tw ę  i kwal i f ikują  — 
k o g o  i d o k ą d  wys łać ,  Ale,  ch oć  i lość 
mie js c  na  ko lo n ja ch  zos ta ła  w c iągu  lat 
o s t a t n i c h  w y d a t n i e  p o w ię k s z o n a ,  choć  
ze s t r o n y  o r g a n i z a t o r ó w  cz y n io n y  jes t  
d u ż y  wys i łek,  by j a k n a j w i ę c e j  d z ia tw y  
w ys ł ać  na  wieś ,  —  nie s te ty ,  b i e d a  czy 
ni t ak ie  p o s t ę p y  w sp o łe czeń s tw ie ,  że 
t r u d n o  jej  w krok u  sp ro s t ać .  J u ż  te raz  
w i a d o m o ,  że wiele,  w ie le  tys ięcy  s p r a ­
g n io n e j  s łońca ,  z ie leni  i powie t rza  d z ia ­
tw y  z o s t a n i e  i w ty m  roku  na b ru k u  
m ia s t :  że wie ś  po lska ,  choć  t a k  r o z le ­
gła,  t ak  p ię kna ,  t ak  r a d o s n a  —  s t a n i e  
się  u d z i a ł e m  ty lko  d la  n ie l icznyc h

S m u t n y  to za i s te  p a r a d o k s .  M a m y  
w Polsce  n a d m i a r  t e r e n ó w  le tn i sk owych;  
m a m y  i pól  i rzek i lasów,  m a m y  u- 
z d r o w is k  w yb ór  o lb rzym i  i d w o r ó w  
wie lk ich  ty s i ą c e .  T y m c z a s e m  — w u- 
p a l n e  m i e s ią c e  la ta  —  t y s i ą c z n e  rze 
sze dzieci  i m łod z i eży  p o z o s t a j e  w 
m ia s ta c h ,  t ak  — ja k b y  już dla nich n ie  
s ta ło  m i e j s c a  na  polsk ie j  wsi.

A przec ie  w m i a s t a c h  przy b u d o w i e  
szkół  u w z g lę d n ia  się wsze lk ie  n o w o ­
c z e s n e  w y m o g i  h i g j e n y  — dla d o b r a  
dzieci  i dla ich zdrowia .  B u d u j e  się 
szk o ły -g m ach y ,  szkoły  pa łace ,  by się w 
n ich  dz i ecko  d o b rz e  czuło.  W czasie  
o b c h o d ó w  i u ro czys tośc i  — zw raca  s ię 
na  ,t0 dz je c k o  du ż o  uwagi :  mUsi być
s c h l u d n i e  u b ra n e ,  mus i  być  wesołe ,  
m u s ! d ° h r z e  w y g ląd ać ,  d z ie c k o  jes t  
w t e d y  f r a g m e n t e m  d e k o r a c y j n y m ,  a im 
lepsza  dek o ra c ja ,  tern lep ie j  c a ło ś ć  wy 
p a d n i e .  Ale,  n iech  ty lko  s k o ń c z ą  się 
szkoły  i p r z e r ó ż n e  uroczys to śc i  — wte-  
dy  dz i ecko  s ię  z a p o m i n a .  I n ik o g o  nie  
zdziwi ,  jeśli  to  dz i ecko  z pa ła cu  s z k o ­
ły p o w ę d r u j e  na la to  do  b l a s z a n y c h  
b a r a k ó w  w Gdyni ,  ba ra ków ,  k tó re  m o ­
żna  o g l ą d a ć  je szcze  d o  dziś  dn ia .

S t r a c h  po m y ś leć ,  c o b y  się d z ia ło  z 
u b o g ą  dz ia twą ,  g d y b y  n ie  dz ia ła lność  
T o w a rz y s tw  Kolonij  Le tn ich!

Nie s t e ty ,  t e  T o w a rz y s tw a ,  j ak  już 
Ws pom in a l i ś m y,  n ie  są  w s t a n i e  w y ­
wieźć  z m ia s t  wszys tk ich ,  s p r a g n i o n y c h  
p o w ie t r z a  i s ł ońca ,  m a j ą c y c h  z resz tą  
p r a w o  do  tych  d w ó c h  e l e m e n t ó w .  T o ­
warz y s tw a  są s k r ę p o w a n e  b r a k i e m  
n i ie j sc ,  b r a k i e m  f u n d u s z ó w  przede-  
Wszys t k i em .  Ale g dy by  tak  w szy s tk ie

po ko je  l e t n i k o m  —  zgodzi ł  s ię  p rzy jąć  
na  lato bo d a j  j e d n o  d o r o s łe  już d z ie c ­
ko ,  i leż to ty s i ęcy  u b o g i c h  ch ło p c ó w

i d z ie w c z y n e k  o p u ś c i ł o b y  w t y m  roku  
m u r y  m i a s t ?

T y m c z a s e m  ze s t ro n y  uzdrowisk,  na 
w e t  tyc h  na jw ię k sz y c h  i n a j b o g a t s z y c h  
n ie  n a d e s z ł o  j e s z c z e  an i  j e d n o  z a p r o ­
sz e n ie  pod  a d r e s e m  polskie j  dz ia twy.  
O w sz em !  G d y b y  to była d z ia tw a  z A- 
meryki ,  łub  Austral j i ,  n a p e w n o  z n a l a ­
z łoby  się d la  niej  n a t y c h m i a s t  d o g o d n a  
i b e z p ł a t n a  go śc in a .

A czyż dzieci  W a r s z a w y ,  Lodzi,  Czę 
s t o c h o w y  n ie  m a j ą  p rz y n a j m n i e j  r ó w ­
ny ch  p r a w  d o  tak ie j  g o ś c i n y ?

INSTALACJE ELEKTRYCZNE
SIŁY i ŚWIATŁA

N E O N Y
Inż. F. DAWIDOWICZ

A le j a  31. — T e l e f o n  2 0 - 5 4 .  
_________ F i rm a  e g z y s tu j e  30 la t ._________

Zwycięstwo B. B. W. R.
w  niedzielnych w yborach  sam orząd ow ych

W ub. n iedz ie lę  odbyły s ię  wybory 
do rad  mie jsk ic h  w Wilnie,  B rześc iu  
n |B ugi em ,  Pińsku,  Kowlu, Lucku,  R ów ­
nem.  Z a in te r e s o w a n ie  wyborami  było 
b. duże .  Fre kw enc ja  wynos i ła  do  85 
procen t .

Z d o ty chc zasow ych obl i czeń  wynika,  
że w szędz ie  zwyciężyły listy Bloku Bez 
par tyjnego.

Wilno.
Blok Gos po da rc zy  —  35 ma nd atów -
N arod ow cy —  18 m.
Żydzi  —  11 m.
C h ad ec j a  i P. P.  S.  CKW. —  bez  

m a n d a tu .

Brześć.
Blok Bezpar ty jny —  39 m and a tó w .
Poa le j -S jo n  —  I m .

Pińsk .
Blok Bezpar tyjny —  30 m anda tó w .  
B u n d  —  I m .
Po al e j - S j on  —  1.

Kowel.
Blok Bezpar ty j ny  — 18 man da tów .  
P P S .  —  5 m.
Żydzi  —  9 m.

Łuck.
Blok Bezpar ty jny  —  22 manda ty .
S ioniśc i  —  8 m.
oKra ińcy bezpar ty jn i  — 2 m.

Równe.
Blok Be zpar ty jny  —  28 mand.  
N a ro dow cy —  I m .
Sjoniśc i  —  9 m.
Ros jan ie  i Czesi  po 1 m and .

Ambasador nadzwyczajny Belgii
w Warszawie.

WARSZAWA. Cel em  z a w ia do m ie n ia  
P e n a  P r e z y d e n t a  Rzeczypospol i te j  o 
śmierc i  króla Alber ta  P i e rw sz e g o  i o 
w s tąp ien iu  na t ron  belgijski króla Leo ­
polda Trzec iego ,  przybył  do  Warszawy 
a m b a s a d o r  nadzwycza jny  Belgji ,  p. A. 
dol f  Max. b u rm is t r z  Bruksel i  w to w a ­
rzys twie  g e n e r a ła  b a r o n a  Wahisa ,  P a ­
wła  Wit toucka,  por  l reswan St rydrou-  
cka oraz  Rene  Boele,  p rofesora  un i wer ­
sy te tu  belgi jskiego.

P o  powi tan iu  na dw o rc u  p. Max 
wraz  z towarzys zącem i  m u  os o b am i  
wśród  g o rą c y c h  owacyj  publ icz noś c i  od 
j echa ł  do  „Hotelu  Eu ro p e js k ie g o ” .

O godz.  13-ej Pan  P r e z y d e n t  R ze ­
czypospol i te j  p rzy ją ł  na Z a m k u  kró lew­
sk im a m b a s a d o r a  nadz wyc za jnego  Be l ­

gji, który złożył  swe  listy uwierzy tel ­
n ia jące .  Po sk ońc zone j  a ud jenc j i  a m ­
b a s a d o r  wraz  z ob ecnymi  przy a u d j e n ­
cji  pozosta l i  na  śn ia d a n iu  n a  Zamk u.

O godz.  17 tej  p. min.  Beck  rewizy 
to wa ł  a m b a s a d o r a  Maxa w hote lu  E u ro ­
pe jsk im,  p o czem  obaj  udali  s ię do B e l ­
wede ru .

P. Marsz.  P i ł sud ski  p rzyjął  p. a m b a ­
sa d o ra  Maxa w o b e c n o ś c i  p. min.  B e c ­
ka i wicemin.  S z e m b e k a .  R ozm owa w 
B e l w e d e r z e  t rwała  p r z e s z ł o  godz inę  i 
dotyczyła  g łów nie  ws po m ni eń  z czasów 
wojny i okupacj i  n i emieckie j .

0  godz.  20-tej  w pose ls t w ie  be lg i j - 
s k ie m  odbył  s ię  ob ia d  na cz eść  a m b a ­
sadora  Maxa i to warzyszących  mu osób,  
po ob ie dz ie  zaś  wielki  raut .

Ostry protest przeciw wydalaniu górników polskich
w Czechosłowacji.

MOR OSTRAWA. Po s ł ow ie  polscy 
do  p a r l a m e n t u  praskiego,  dr. Buzek  i 
C hobo t  opr acowal i  in te rp e la c ję  do rady 
min is t rów w sprawie  wydalan ia  górn i­
ków polsk ich  w Zag łęb iu  Os t rawsk o-Kar  
wińsk iem.  In te rpe l anc i  podnoszą ,  że o- 
s ta fn iemi  m a sow em i  wyda len iami  d o ­
tknięc i  zostal i  p r zed ew szy s t k ie m  Polacy  
i wykazują  cyf rowo rażące  ich nokrzyw 
dz e n ie  w karwińsk ie j  częśc i  Zagłęb ia .  
Nędzę,  jaka zap an ow ała  wśród  ro bo tn i ­
ków, wykorzys tu je  s ię  dla ce ló w w yna­
rodowienia  C z e c h ó w  i r enega tów ,  k tó ­
rzy w s t ę p u ją  do czesk ich  organizacyj

i posyła ją  swe dz iec i  do czesk ic h  szkó* 
przy jmuje  s ię s p o w r o te m  do  pracy.

P o s ło w ie  s twierdza ją ,  że ludność  pol ­
ska  jes t  t a k ie m  p o s t ę p o w a n i e m  d o p r o ­
wadzona  do  rozpaczy  i zapytują,  czy 
radz ie  min is t rów znany  jes t  t en  s tan  
rzećzy  i co zam ie rza  przeds ięwziąć ,  aby 
z apo bi ec  wyrzucaniu  tys ięcy  robotn ików 
na  p a s t w ę  nędzy  i głodu.

Pos łowie  polscy wnieśl i  również  do 
rady  min is t rów m e m o r j a ł  ko mi te tu  m i ę ­
dzypar ty jnego  s t r on ni c tw polsk ich w 
Cz echo s ło w ac j i  w sprawie  wydalania  
polsk ich górników.

Rząd wiedeński zapowiada
bezwzględną walkę z terorystami.

WIEDEŃ.  Rada  m in is t ró w  ob rado-  O godz 12 tej w nocy og łos zono 
waia  przez  cały dzień c e l e m  zas tano-  kom un ik a t  urzędowy,  zapowiada j ący  bez-  
w ie m a  s ię  nad  spo so bam i  zwalczania  względną  akc ję  przec iw terorys tom.  
te ror u  Komunika t  s tw ie rdz a ,  że akcja  tero-

rys tyczna  k i e row ana  jes t  j ednol ic ie przez  
cen t r a l ę ,  z na jd uj ącą  s ię  w N i e m c z e ch .

R ząd  aust r jack i  pos t anow i ł  u tw orzyć  
w każde j gminie  o c h o t n i c z ą  s t r aż  m i e ­
szkańców,  k tóre j  z a d a n i e m  b ę d z ie  zwa l ­
cz a n ie  te ro ry s tó w  i w s p ół dz ia ła n i e  z 
władz am i .  Cz ło nkom  s traży  b ę d ą  przy­
s ług iwały  te  s a m e  prawa,  co s ł użbie  b e z ­
p ie c z e ń s t w a  Rząd wyznaczy  również  
nagrody za don ies ien ia ,  m o g ą c e  d o p r o ­
wadzić  do wykrycia zb rodni .

W na jb l iższym czas ie  uka że  s ię  ro z ­
porządzenie,  z ape w n ia jące  szybki  i s u ­
rowy wymiar  sprawiedl iwośc i .  Kara śm ie r  
ci  bę dz ie  s t o s o w a n a  z bezw zg lędnośc i ą .  
Rz ąd  pr zekon any jest ,  że lu d n o ś ć  z ro­
z u m ie  po w ag ę  sy tuacj i  o raz  szkodę ,  j aką 
z a m a c h y  wyrządza ją  życiu g o s p o d a r c z e ­
m u  Aus t r j i  i po pr ze  w ca łe j  pe łn i  d z ia ­
ła lność  władz  sądowych  i władz  b e z p i e ­
cz eń s tw a.

. W s p ó ł d z i a ł a n i e  ludnośc i  —  kończą  
się wywody k om un ik a tu  —  jes t  koniecz 
ne,  aby c ud z o z ie m cy  zw iedza j ący  Aus t r ję  
czuli  s ię  b e z p i e c z n i e ” .

Uchw ała  w  sp ra w ie  zam knięcia  
lis ty  adw ok ató w .

WARSZ AW A.  O b r a d o w a ł  tu w n i e ­
dzie lę  n a d z w y c z a j n y  w a l n y  zjazd Koła 
a d w o k a t ó w  R. P. p rzy udz ia le  d e l e g a ­
tów  z ca łej  Polski .  A dw okac i  w y p o w i e ­
dziel i  s ię za z a m k n i ę c i e m  listy a d w o k a ­
tó w  z uw ag i  na  z u b o ż e n i e  s t a n u  a d ­
w o k a c k i e g o  i g r oż ący  s t ą d  u p a d e k  e -  
tyczny .

Min. P ac io rkow sk i zapo zn a je  
s ię  z pracą Ubezpieczalń.

WARSZAWA- M i n i s t e r  op iek i  s p o ­
łeczne j  p. Pa c io rk o w sk i  pr zys tą p i ł  d o  
kont ro l i  p r ac  u b e z p ie c za lń ,  c e l e m  d o ­
k ł a d n e g o  z a p o z n a n i a  s ię ze s t a n e m  
p rac  n a d  w p r o w a d z e n i e m  w życ ie  n o ­
wej  u s t a w y  sc a le n io w e j ;  m i n i s t e r  p rzy j ­
m u j e  ko le jn o  d y r e k t o r ó w  wszys tk ich  
c e n t r a l n y c h  z a k ł a d ó w  u b e z p i e c z e n i o ­
wych.

Pom nik  żo łn ierzy  polskich 
Pod Turynem.

RZYM. Przybyła  z R z y m u  d o  Chi- 
va s s o  p o d  T u r y n e m  d e l e g a c j a  polska ,  
z łożon a  z pos .  G o s i ew sk ieg o  i r a d c y  
G r a b iń s k ie g o  w to w a r z y s t w i e  radcy  
a m b a s a d y  polsk ie j  p rzy  rządz ie  w ł o ­
s k i m  R o m e ra .  D e l e g a c j a  wzięła  udz ia ł  
w uroczys tośc i  ods łon ię c ia  n a g r o b k a  
l l 8 ! P o l a k ó w  — j e ń c ó w  w o jn y  ś w ia to ­
wej,  zmar łych  w r. 1918 w o b o z i e  w 
pobl iżu  Chivasso w o k r e s ie  f o r m o w a n i a  
na  t e r e n i e  Włoch  w ojs ka  po lsk ie go .

Po  z łożeniu  w i e ń c ó w  i o d e g r a n i u  
h y m n ó w  o b u  pań s tw ,  d e l e g a c ja  polska ,  
ż e g n a n a  e n t u z ja s ty c z n ie  opuśc i ła  Chi ­
vasso  i u d a ł a  się w p ro s t  d o  Medjo-  
lanu .

P ra sa  francuska o przyjeździe 
min. G oebbelsa do Polski.
PARYŻ. Prasa  f rancu sk a  ś ledz i z du  

żą uwagą  przygotowania  do przyjęcia 
min  Go ebb e lsa  w Warszawie.  „Le 
T e m p s ” podkreś la ,  że min.  Goe bbe ls  
nie przybywa do Polski  jako gość r z ą ­
du polskiego,  lecz na zaproszenie  M ię ­
dzyna rodowe j  Fe de ra c j i  Związków In te ­
lektua lnych,  instytucj i ,  k tórej  s iedz ibą  
iest  Berl in i Wiedeń .  Se kc ja  polska tej  
Fede rac j i  rozpoc zę ła  żywszą dz ia ła lność
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—  według „Le Temps" —  dopiero po 
nastaniu lepszych stosunków polsko nie­
mieckich.

B. żandarm carski i wróg 
polskości emerytem państw.

W ILN O . W Grodnie wielką sensację 
wywołało pozbawienie emerytury nieja­
kiego Józefa Moltona, który —  jak się 
okazało —  „prawa emerytury nabył”... 
jako żandarm przy rządzie carskim i po 
brał już ze Skarbu Państwa Polskiego 
kilka tysięcy złotych.

Na podstawie dokumentów i zeznań 
świadków stwierdzono, że Molton w cza 
sie służby carskiej był Polakożercą i zaj 
m ował się tępieniem potajemnego nau­
czania języka polskiego.

Tragiczne nieporozumienie.
LW Ó W . Na stacji kolejowej w N i- 

sku wydarzył się wczorajszej nocy tra­
giczny wypadek. Posterunkowy zauwa­
żywszy trzech osobników, kręcących się 
w podejrzany, jak mu się zdawało, spo 
sób przy pociągu towarowym, wezwał 
ich do zatrzymania się. Gdy nieznajo­
mi szybko poczęli się oddalać, posterun 
kowy strzelił, kładąc jednego z nich 
trupem na miejscu.

Zabitym  okazał się student praw ze 
Lwowa Józef Karchut, towarzyszami je ­
go byli dwaj lekarze. Zam ierza li oni 
wszyscy trzej odjechać z Niska pocią 
giem towarowym, albowiem spóźnili się 
na pociąg osobowy. W ładze policyjne 
prowadzą dochodzenia.

Gdzie spotka się Hitler 
z Mussolinim?

L O N D Y N . Reuter donosi z Rzymu, 
iż spotkanie Mussoliniego z H itlerem  od 
będzie się w w illi pomiędzy Padwą a 
Wenecją

Kanclerz H itler przybędzie w towa­
rzystwie m inistra spraw zagr. von Neu- 
ratha samolotem do W enecji w piątek 
rano. Rozmowy pomiędzy obu mężami 
stanu mają rozpocząć się tegoż dnia. 
Inform acja ta, dodaje agencja Reutera, 
pochodzi ze źródła wiarogodnego, ale 
dotychczas brak oficjalnego jej potw ier­
dzenia.

Sytuacja polityczna na Litwie.
K O W N O . Specjalna komisja śledcza, 

prowadząca dochodzenia w sprawie 
zajść z dn. 7 bm. m iała ustalić, że za­
mach wojskowy przygotowywany był od

KINO „EDEN“ Aleja 12
D ziś i dn i następnych.

F ilm , który jest chlubą k inem atografji!

Przed Maturą
ilus tru jący  w w ie lce  d ram atyczny  spo­
sób bolączki i fraged je  współczesnego  

szkoln ictw a.

Mad program: Dodatki dźwięk.

Unorm owanie stosunków między
Sow ietam i a Rumun ją. Rok 1934

BUKARESZT. M iędzy Litw inowem  i 
Titulescu nastąpiła wymiana dwóch jed­
nobrzmiących listów.

W pierwszym z tych listów obie 
strony zawiadam iają o decyzji zaintere­
sowanych rządów nawiązania normalnych 
stosunków dyplomatycznych oraz miano­
wania ministrów pełnomocnych.

Drugi list oświadcza m. in.:
„Rządy obu naszych krajów gwaran­

tują sobie pełne i całkowite poszano­
wanie suwerenności każdego z naszych 
państw i powstrzymania się od wszel­
kiego bezpośredniego, czy pośredniego 
mieszania się do spraw wewnętrznych 
oraz rozwoju drugiego państwa, a w 
szczególności od wszelkiego rodzaju a-

gitacji i propagandy oraz jakiegokolwiek  
ich popierania.

Obie strony zobowiązują się poza- 
tem  nie tworzyć, n 'e popierać, ani nie 
zezwalać na pobyt na ich terytorjach  
organizacyj, których celem jest zbrojna 
walka z drugiem państwem, wystąpie­
nia przeciw ich ustrojowi oraz podbu­
rzanie do aktów terorystycznych.

Oba państwa zobowiązują się do 
wydania zakazu rekrutacji do tych or­
ganizacyj wstępu, lub trańzytu przez 
ich terytorjum  sił zbrojnych, broni, amu 
nicji, wyekwipowania oraz wszelkiego 
rodzaju m aterja łu  wojskowego, przezna­
czonego dla tych organizacyj.

dłuższego czasu. Nie stwierdzono do­
tychczas, czy Waldemaras był organiza­
torem rewolty. Pewne ma być natomiast, 
że celem zamachu miało być obwołanie 
Waldemarasa dyktatorem.

Waldemaras, po przesłuchaniu poli- 
cyjnem, został odwieziony do więzienia. 
Zarówno jemu, jak i inicjatorom zam a­
chu (5 — 7 osób) grożą surowe kary. Po 
zostałych 30 oficerów, uczestników za­
machu, otrzyma kary dyscyplinarne i zo 
stanie wydalonych ze służby.

O uformowaniu nowego rządu nara- 
zie nic nie wiadomo. Pogłoska, że prem 
jer Tubelis i płk. Rustejka mają wejść 
do nowego gabinetu, nie potwierdza się. 
Jako kandydat na ministra spraw zagra­
nicznych wymieniany jest poseł litewski 
w Paryżu Klimas.

Zaburzenia polityczne 
we Francji.

PARYŻ. W niedzielę przyszło w k il­
ku francuskich miastach prowincjonal­
nych do starć politycznych.

Najpoważniejsze wypadki rozegrały 
się w Cambrai. Kiedy członkowie orga­
nizacji „Ognistego Krzyża” przybyli z 
Lille, Roubaix i Tourcoing, udawali się 
w zwartym pochodzie do lokalu, w któ­
rym miało się odbyć zebranie, socjaliś­
ci obrzucili ich kamieniami.

Zaburzenia ponowiły się przy opusz­
czaniu lokalu. Konna żandarmerja, któ­
ra przystąpiła do rozpędzania demon­
strantów, napotkała na ulicach rozrzuco 
ne przez socjalistów korki, ktcre bardzo 
utrudniały koniom posuwanie się. O sta­
tecznie żandarmerja oczyściła ulice. A- 
resztowano 15 osób.

W Roubaix zaatakowali socjalistyczni 
sprzedawcy gazet młodych patrjotów, 
kolpertu jących swoje pisma.

Podobne zajścia wydarzyły się w De 
nain, gdzie na 15 kolporterów narodo­
wych dzienników napadła 10 razy licz­
niejsza grupa socjalistów. Zaatakowani 
schronili się do strażnicy policyjnej. 
Kilku sprzedawców gazet odniosło rany.

Tajemniczy świadek.
PflRYŻ. —  Pod eskortą 7-m iu p o l i ­

c jantów przyby ł do Dijon ta jemniczy 
człowiek, k tóry, jak tw ierdzi „L ib e r te ” , 
będzie przesłuchiwany na torze ko le jo ­
w ym  przez sędziego śledczego, w m ie j ­
scu, w k tórem  przed 3 i pół m iesiąca­
mi zamordowano RIberta Prince'a. Czło 
w iek ten jest uważany ea jedynego 
świadka, k tóry może jeszcze wyświe­
t l ić  pewne okoliczności, w jakich zbro­
dnię popełn iono. Przesłuchanie odbę­
dzie się jutro, po rekonstrukcji d ra ­
matu.

Rząd Mac Donalda i „czarne 
koszule".

LONDYN. —  Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby Gmin, m in is ter spraw we­
wnętrznych, sir John G ilm our odpowie 
dział na 6 in te rpe lacy j, zgłoszonych w 
sprawie słynnego zajścia na zebraniu 
faszystów w O lim p i oraz na zapytania 
co rząd zamierza uczynić wobec po­
wtarzających się stale zajść i awantur 
wywoływanych przez t. zw. czarne ko ­
szule.

M in ister G ilm our oświadczył, że w y ­
padki zakłócenia porządku publiczne­
go, jak ie m ia ły  ostatn io miejsce, nie 
będą tolerowane, a jeś l iby  się p o w tó ­
rzyły, wówczas zajdzie konieczność przy 
znania władzom wykonawczym  nowych 
uprawnień, celem utrzymania porząd­
ku. Z całą pewnością mogę stwierdzić 
—  powiedzia ł m in is te r — że rząd nie 
pozwoli odebrać sobie przez jakąko l­
w iek organizację prywatną odpow ie ­
dzialności za utrzymanie porządku p u ­
blicznego

Napad socjalistów na Niem­
ców w Madrycie.

M ADRYT. Kolonja niemiecka w M a­
drycie urządziła w niedzielę święto 
sportowe na placu niemieckiego Zw iąz­
ku gimnastycznego. Tutaj wystąpiły po 
raz pierwszy niem ieckie organizacje

J. TUWAN.

Wisłą i morzem.
(Ciąg dalszy).

Pech w Tczewie wystąpił już w trze­
ciej potędze deszcz, opóźnienie, m ie l i ­
zna! Deszcz— to rzecz zwykła we wszel­
kich dalszych podróżach —  zdążyliśmy 
się już do niego przyzwyczaić od T o ru ­
nia, trzygodzinne opóźnienie odejścia 
do Gdyn i— można było również znieść 
w saloniku „C a rm eny” , ale mielizna w 
Tczewie —na sam ym  wstępie podróży 
morskim  s ta tk iem — stanowczo źle wró­
żyła o dalszej trasie! e

Moi współtowarzysze n iedoli rzucali 
różne przypuszczenia— jedni tw ierdzil i,  
że wkrótce u tkn iem y w tam ie na po­
b lisk im  kanale, drudzy, że będziemy 
m ie li „sz to rm ” między Gdańskiem a 
Gdynią, nie brakło również i takich 
złośliwych, którzy utrzym ywali nas w 
tem  przekonaniu, że— wobec, niskiego 
stanu wody na W iś le—złap iemy jeszcze 
mieliznę... na morzu!

Tymczasem jedziemy więc do tego 
morza, którego niedaleka perspektywa 
prze jm uje  nas szczerem wzruszeniem. 
Szczęśliwie m ijam y tamę, co do której 
chodziły po pokładzie pesymistyczne 
przewidywania i, mając na pokładzie 
„z ie lonego” celnika, p łyn iem y przez 
te ry to r jum  niemieckie. M ijam y wzoro­

wo rozplanowane i gęsto zadrzewione 
osiedla z powiewającemi na wysokich 
masztach swastykami i wreszcie szero- 
k iem  półkolem wjeżdżamy na sine w o ­
dy sfałdowanego lekko morza. Oczy­
wiście— wszyscy są na pokładzie!...

„C a rm en” czuje się wreszcie „w  do­
m u ” — idzie pe łnym gazem, biorąc k ie ­
runek na Westerplatte, które m ijam y 
po półgodzinnem lekk iem  fa lowaniu. 
Po lewej burcie mam y już Gdańsk z 
zarysem słynnego Kościoła Panny Marji 
i potężnemi ram ionam i portowych 
dźwigów, dalej dostrzegamy Zoppot i 
i w p ływam y na polskie wody. Za na­
zwiskiem pod O rłow em  dostrzegamy na 
horyzoncie skupisko białych qmachow, 
nad k tó re m i— jak w ie lk ie krzyże— roz­
pię ły  swe potężne ramiona dźwigary 
i krany..

Z oparów i mgie ł wyłania się po­
woli Gdynia — nasza chluba i sława, jak 
zamorski kwiat, wychodowana trosk l i­
w ie w ożywczych promieniach słońca 
Wolności!

Jeszcze chw ila— i jedziemy po spo­
kojnej, a tęczowej od o l iw y  wodzie 
jednego z basenów i z gwizdem syreny 
dob ijam y do przystani.

Nasz port w ita nas szarem niebem 
i prze jm ującym  wichrem  od morza. . 
Słyszymy charakterystyczny, jednosta j­
ny plusk fal na wybrzeżu. Plaża, na 
której w Iecie tak rojno i gwarno, pusta 
teraz i rozkopana; tu jakiś nowy k iosk

ze słodyczami, tam budująca się nowa 
muszla dla ork iestry, dalej znów czerni 
się rozkopana ziemia, z której mają się 
w przyszłości wyłon ić zarysy k lombów 
i traw n ików .

Tylko od portu dolatuje n iezm ien­
nie odłos pracujących wytrwale dźwigów 
i stukot niezliczonych kół, przewożących 
setki wagonów z węglem w daleki 
świat. W ie lk ie  okręty spokojnie, ocze­
ku jące swej kole ji „na redzie” , wskazu­
ją, że tu ta j właśnie znajduje się ośro­
dek naszej ekspansji handlowej!

W krótce miasto pokrywa głęboki, 
w i lgo tny  mrok... ulice płoną setkami 
silnych świateł, a nieliczne jeszcze ne­
ony tworzą zaczątek późniejszej re­
klamy.

Od strony basenów zaczynają jedno 
stajnie mrugać kolorowe światełka la­
tarni wejściowych na kesonach...

Powoli nadchodzi wietrzna, deszczo­
wa noc. .

f l  nazajutrz huśtamy się już swo­
bodnie po bezbrzeżnych przestrzeniach 
pełnego morza, wpatru jąc się w zn ika­
jące na horyzoncie zarysy brzegów.

„Warszawa” , wioząca nas na swym 
odświeżonym pokładzie, bierze k ie ru ­
nek na Bornho lm  i kołysząc się na 
dość silnych falach, smętnie uspasabia 
większą część turystów !

D. c. n.

jest szczęśliwy 
dla ko lek tu ry

J. Weksler
Aleja 6, Telefon 11-55, 

gdzie padł

1.000.000
MILJON ZŁOTYCH

KUP LOS! 
NIE ZWLEKAJ!

Cena */4 losu wynosi zł. 10.—

sportowe w Hiszpanji, zjednoczone w 
duchu nowych N iem iec.

Uczestnicy uroczystości zostali na­
padnięci przez 50 socjalistów, którzy  
rozpoczęli zebranych obrzucać kam ie­
niami. Dwie kobiety, jeden mężczyzna i 
pięcioro dzieci odniosło rany. Jedno z 
dzieci doznało załam ania czaszki i stan 
jego jest beznadziejny. Dopiero silnemu 
oddziałowi policji udało się rozpędzić
napastników.

Do ambasady niem ieckiej nadcho­
dzą od pewnego czasu listy z pogróżka­
mi w związku ze stanowiskiem władz 
w Niem czech wobec socjalistów. Także  
na osobistości wrogie socjalistom mno­
żą się w ostatnio zamachy w Hiszpanji.

Narady nad Locarnem 
Wschodniem.

LO N D YN . „Tim es" pisząc o rezolu­
cji rozbrojeniowej zaznacza z zadowo­
leniem, że rozpoczęły się w Genewie 
rokowania w sprawie Locarna wschod­
niego, które specjalnie interesuje Pol­
skę, Czechosłowację, Niemcy i Rosję. 
Jak dalece Francja zaangażowała się, 
jako państwo gwarantujące, dotychczas 
jeszcze nie wiadomo.

Potworna zbrodnia lynchu.
C H IC A G U . W miejscowości Lam bert 

w stanie Mississipi, tłum , złożony z 200 
Osób, wyrwał z rąk straży więziennej 
eskortowanych murzynów, odsiadują­
cych więzienio pod zarzutem zniewole­
nia jednej z mieszkanek Lambert. N ie z ­
włocznie zdarto z nich odzież i przystą 
piono do aktu samosądu.

Zbitych, skopanych i nawpół żywych 
murzynów przywieziono do mostu kole­
jowego, gdzie ich powieszono. Ciała  
zamordowanych przez dłuższy czas sta­
nowiły cel, do którego strzelali wszyscy 
posiadający broń.

Przywódcami lynchu byli najw ybi­
tniejsi obywatele miasta.

Katastrofa samolotu na szczy­
cie góry.

NO W Y JORK. W sobotę zaginął 
wielki samolot pasażerski, który z 7 
ludźmi na pokładzie opuścił popołudniu 
Nowy Jork. Gdy nie doleciał na m iej­
sce przeznaczenia wysłano kilkadziesiąt 
lekkich maszyn na poszukiwania, ponad­
to patrole policji i osób cywilnych prze­
szukiwały góry C atsk ill w stanie New  
Jork.

Dopiero wczoraj popołudniu jeden z

1 Kino „LUNA”mm Dziś i dni następnych 
Światowy sukces genjalnego 

reżysera HBEL G flNCE'H  w n a j  
nowszem arcydziele k inomato- 5 :  

grafji francuskiej p. t. ?'

GRZECH MIŁOŚCI %
W r o l a c h  głównych:

LINA NORO i JAN GALLAND. &

&  

mI _________m
Nad program: Rewelacyjny ^  

tygodnik Paramountu *'
 ̂ i aktualności krajowe. #
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P R O S Z K I

«KOW ALSKINl»
STOSUJE Sie  DRZY UPORCZYW YCH

BOLACH . 
t i t O W Y  *

gk  KONIECZNIE ZE ZNAKIE
-SERCE W P IE R Ś C IE N IU

» K 0 W A L 3 K I * w a w m a w a '^ T />**A}/ /

“L Nic iak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — TO
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. ^

jP  Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując

I  Krem i mydło „LACTOLIN“ f
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. • m m m b h u m h  S

Generał Mieczysław Dąbkowski
wojewodą kieleckim?

samolotów zdo ła ł odnaleźć aparat na 
góry Black Dome. Czy pasażerowie żyją, 
czy też są ranni, nie udało się narazie 
zbadać. Spowodu spóźnionej pory akcję 
ratunkową musiano odłożyć do dnia 
dzisiejszego. Samolot p ilotowany był 
przez znanego lotnika angielskiego Clyde 
Holbrooka, który w s ław ił się podczas 
wojny na froncie  francusko-niem ieckim .

W kilku wierszach.
—  W czoraj o godz. 10 rano zm arł 

nagle w hotelu Europejskim  w Warsza 
wie przed otwarciem obrad m iędzynaro­
dowej konferencji Z w. Autorów  i kom 
pozytorów przybyły z Paryża znany p i­
sarz dramatyczny i wynalazca, Calestyn 
Joubert. Zw łok i zostaną przewiezione 
do Paryża.

—  Odbyły się na gdańskiem lotnisku 
zawody szybowcowe, w czasie których 
lo tn ik  gdański Kuhn pob ił rekord św ia­
towy szybowcowy w loopingach, doko 
nywując 85 loopingów.

— W Warszawie organa po lic ji po­
lityczne j przeprowadziły w ciągu pon ie­
dzia łku w iele aresztowań wśród cz łon ­
ków obozu narodowo-radykalnego. W 
związku z opieczętowaniem lokalu 0 . 
N. R. przy ul. D zik ie j 13 zatrzymane 
zostały 4 osoby.

—  Dziś o godz. 10 rano samolotem 
komunikacyjnym Polskich L in ij Lo tn i­
czych .L o t ” odleciała z Warszawy przez 
Berlin  do Holandji wycieczka dzienni­
karzy polskich no zaproszenie holender­
skich komunikacyjnych lin ij lotniczych.

— Zm arł w Warszawie po d ługo­
trw a łe j chorobie senator dr. Stefen Ko­
piński, przeżywszy la t 56. Zm arły był 
wiceprezesem Związku Parlamentarnego 
Polskich Socjalistów oraz sekretarzem 
generalnym Towarzystwa Uniwersytetów 
Robotniczych.

—  W Genewie odbyły się rokowania 
w sprawie zawarcia śródziemno-morskie 
go paktu nieagresji. Pakt ten ma być 
podpisany przez Wielką Brytanję, Francję 
W łochy, Grecję i Turcję.

KRONIKA.
KALENDARZYK

Środa 13 czerwca. A ntoniego z P adw y.  
W schód słońca o g. 3.32. Zachód o g. 19 55.

Nocne dyżury aptek.
W  nocy z w to rk u  na środę: I  A le ja ,  

W ie lu ń ska .
W  nocy z środy na czw artek :  S ta ry  R y ­

nek. S iedm iu  Kam iec .

J. E. ks. biskup Kubina w Dą­
browie. J. E. ks. biskup Kubina, który 
baw ił w Dąbrowie 3 dni na kongresie 
eucharystycznym, w dniu wczorajszym 
o godz. 8.30 rano odpraw ił uroczystą 
mszę iw ., poczem udz ie lił kom unjiśw ., a 
następnie błogosławieństwa k ilku  m a ł­
żeństwom, obchodzącym złote gody.

Po nabożeństwie udano się na cmen 
tarz kościelny, gdzie ks. biskup Kubina 
dokonał konsekracji nowych dzwonów, 
zawieszonych na cmentarzu na prowi- 
zorycznem rusztowaniu Po konsekracji 
ks. biskup Kubina wygłosił kazanie.

W godzinach popołudniowych ks. b i­
skup, żegnany serdecznie przaz dąbro- 
wian wyjechał do Częstochowy.

Święto pułkowe 27 p p. w Czę­
stochowie. W dniu 15 bm. 27 p. p. 
będzie uroczyście obchodził doroczne 
św ięto pułkow e. Na uroczystość złoży 
się nast. p rogram :

Dnia 14 bm. o godz. 7.30 msza ża­
łobna w kościele ga rn izonow ym , o 
godz. 9 — 18-tej zawody sportowe na 
placu koszarowym O godz. 20 ej cap­
strzyk na ulicach m iasta.

Dnia 15 bm . o godzinie 6 ej u ro ­
czysta pobudka, o 10-ej msza św. po­
łowa i wręczenie odznaki pu łkow ej. 
O godz. 12.30 obiad żołn ierski, o 16-ej 
zabawa żołnierska, o 21-ej zabawa w 
kasynie ofic. 27 p.p.

W prowadzenie obllgacyj Po­
życzki Narodowej w odcinkach pó 
10.000 Z ł. W Dz. Ustaw R P. ogłoszo­
ne zostało rozp. m in istra  skarbu w spra­
w ie zmiany rozp. m in istra  skarbu z dn. 
7 września 1933 r o wypuszczeniu 6- 
procentow ej pożyczki wewnętrznej. 
Zm iana polega na tern, że wprowadzo­
ne zostaną ob ligac je  Pożyczki N arodo­
wej w odcinkach po 10,000 złotych. 
Jak w iadom o, dotyahczas obligacje Po­
życzki Narodowej m ia ły opiewać na 5® 
100, 500 i 1000 zł.

Przed kilku dniam i donosiliśmy o 
pogłoskach, jakie  rozeszły się na tem at 
zamierzonej podobno likw idac ji woje­
wództwa kieleckiego. Pogłoski te nie zo 
sta ły narazie potwierdzone przez czyn­
niki autoratywne.

Obecnie donoszą nam z K ie lc o ma­
jącej nastąpić nom inacji wojewody k ie ­
leckiego, co oczywiście obalałoby pier-

W środę, dn. 13 bm. o godz. 16 p. 
prezydent Jan Mackiewicz, w otocze­
n iu  członków Rady Nadzorczej M ie j­
skich Publicznych Szkół Dokształcają­
cych Zawodowych Nr. 1, 2 i 3 w Czę­
stochowie, k ie row ników  i wykładowców 
om ów ionych szkół, p rzedstaw icie li prze­
mysłu, rzemiosła i handlu oraz rodzi­
ców i pracodawców uczniów, wyda w 
M agistracie pok. Nr. 8 świadectwa u- 
kończenia ab itu rjen tkom  i ab itu rjen- 
tom  trzech m iejskich publicznych szkół 
dokształcających zawodowych.

Ogółem świadectwa ukończenia o- 
trzym a 124 osoby.

Szkoła Nr 1
metalowo-drzewna przy ul. A l. Kościu­
szki L. 10. Świadectwa ukończenia o- 

trzym ują:
1. Baranowski Franciszek, 2. Berg- 

hauzen Zygm unt, 3. B iernacki Józef, 
4. Bogus Eugenjusz, 5. Bolachowski 
Eugenjusz, 6. Bulski M ichał, 7. Dawi- 
dowicz Ryszard, 8. Fortacz Stanisław, 
9. G lełzak Bronisław, 10. Górecki W ła­
dysław, 11. G rabny Stefan, 12. Gratu- 
lewicz Romuald, 13. Grzeszczak Jan, 
14. Herman W łodzim ierz, 15 Hupa 
Mieczysław, 16. Kaprowski Stanisław, 
17. Kupczak Klemens, 18. Makles Fe­
liks, 19. M atling iew icz H enryk, 20. M i­
chalik M ieczysław, 21. M in jo r Jan, 22. 
M iłkow ski Józef, 23 N ir Kazim ierz, 24. 
Opalski Zdzisław, 25. Pabjasz Marjan, 
26. Pyzdrański Feliks, 27. Plaża Tade­
usz, 28. Szywiakow Kaenofort, 29. Szulc 
Oswald, 30. Sierocin Stanisław, 31. Woł- 
czyński Zygm unt, 32. Tom czyk Piotr, 
33. Zych Teodor.

Szkoła Nr. 2 (ogólna)
przy ul. B iegańskiego 3.

Z klasy lll-a  o trzym ują  świadectwa 
następujący ab itu rjenc i:

1) Bąk A leksander Zygfryd, 2) Bed­
narek W iesław Jerzy, 3) Chęciński L u ­
cjan Eugenjusz, 4) Dzieszkowski Józef, 
5) Garbal Jan, 6) G łębocki Eugenjusz, 
7) Gradzik Zygm unt, 8) Gruszka Kazi­
m ierz, 9) G rzeliński M aksym iljan , 10) 
G utkow ski Roman, 11) Jarosz Leon, 
12) Kapica Leonard, 13) Kasprzycki 
Jerzy M arjan, 14) K im la P iotr, 15) Kia 
bisz Stefan, 16) Kołodziej Zygm unt, 17) 
Kosmala Józef, 18) Kowalski Jan, 19) 
Kow alski Kazim ierz Stanisław, 20) Ku­
dła Jan, 21) Langier A n ton i Kacper, 
22) M iko ła jczak Jan, 23) Nowakowski 
Jan Kazim ierz, 24) Pacierpn ik Jan, 
25) Pełka W ik to r, 26) Puszczyński S te­
fan, 27) Rudziński Andrzej Feliks, 
28) Salomon Konrad, 29) Scibora Ste- 
fan jAndrze j, 30) Sobkiewicz Jan, 31) So­
w iński Kazim ierz, 32) S tefaniak A nton i, 
33) Szyda Tadeusz, 34) Szymanek W a­
cław M ichał, 35) Tom ala Edward, 36)

wotne tw ierdzenia, że województwo k ie ­
leckie zostanie zlikw idowane. Wojewodą 
kie leckim , według uzyskanych przez nas 
in form acyj, ma być mianowany b. do­
wódca 7 dyw iz ji piechoty, gen. M ieczy­
sław Dąbkowski, który z miastem na- 
szem związany jest serdecznemi wę­
złam i.

Trzeszczyński Józef, 37) U łam ek Kazi 
m ierz, 38) W ałecki Józef, 39) W ieczo 
rek Stanisław A leksander, 40) Żurek 
W ładysław Eremijasz.

Z klasy lllb.
O trzym ują  św iadeotwa: 1. Barański 

Jan Jerzy, 2. Całusiński Tomasz, 3 Cen- 
drowski Romuald, 4 Choroba Józef, 5. 
Choroba Stanisław, 6. Dobosz Zdzisław, 
7. Gawron W acław Kazim ierz, 8. Giele- 
zy Stanisław Tadeusz, 9. Górak Henryk 
Tadeusz, 10. Haraś W ładysław, l l .K a p -  
kowski Stanisław, 12. Km ita  P iotr, 13. 
Konopka Czesław Marjan, 14. Lew an­
dowski Zygm unt, 15. M aliński Jan, 16. 
Musierowicz M ieczysław, 17. M usik Luc 
jan A nton i, 18. Nowakowski Leon W i­
to ld , 19. Skorupa Józef, 20. Św ią tkow ­
ski W łodzim ierz, 21. Warwas Zygm unt, 
22. W engerek W ładysław, 23. W er Pa­
weł, 24. Zalejski Stanisiaw, 25. Ziemba 
H enryk Józef.

W tern jest: rzeżników 24, fryz je ­
rów 16, szewców 5, krawców 4, m ala­
rzy 4, robo tn ików  4, cuk ie rn ików  2, 
piekarz 1, drukarz, 1, kam asznik 1, ko ­
m in iarz 1, i In tro liga to r 1.

Ponadto uczniow ie szkoły Na 2 o- 
trzym ają świadectwa ukończenia kursu 
O. P. Gaz

Szkoła Nr. 3 (Żeńska) przy ulicy 
Narutowicza 30.

Banasiakówna A ntonina , Buchaczówna 
Stanisława, Dusińska Helena, G ładków- 
na Stanisława, G lużniew iczów na L u cy ­
na, Gawliczkówna Sabina, Górska A n ­
na, Gnatowska Helena, Kaczorówna 
Zofja, Kiwaczówna Pelagja, Kołodzie- 
jówna Jan ina, Kamosińska Genowefa, 
Kozłówna Irena, Kuliberdów na Zofja, 
Korom blówna A lfreda, Kruszewska Ja ­
nina, Oksińska M arja, O lczykówna Ste> 
fanja, Pędziejewska Jan ina, M usia li- 
kówna Anna, Szczepaniakówna H e le ­
na, S tem pniówna irena, Sobierajówna 
Róża, Sosnówna Zofja, Tarnowska H e­
lena i Żylanka Stefanja.

Pomyślny rozwój szkoły Rzem.- 
Przem. w Częstochowie. Z radością 
i pełnem  uznaniem  należy stw ierdzić 
fakt, iż odzew Szkoły Rzem.-Przem. do 
naszego społeczeństwa nie m iną ł bez 
echa.— Bo oto niemal codziennie zg ła­
szają się liczni kandydaci z prośbą o 
przyjęcie. Należy się w ięc spodziewać, 
że tłum n ie  napełnią się m ury naszej 
szkoły m łodzieżą, pragnącą zdobyć w y­
sokie kw a lifikac je  rzem ieślnicze, które 
pozwolą im  najprędzej— w stosunku do 
wszelkiego innego średniego w ykszta ł­
cenia zdobyć samodzielne podstawy 
bytu. Jest zaś to  najłatw iejszem  do o- 
siągnięcia w dziale stolarskim , w któ-

LOSY l-szej KLASY
30 L0TERJI PAŃSTWOWEJ
są do nabycia w ko lekturze

A ntoniego  EGERA
l-sza Aleja 14,

gdzie stale wychodzi najw iększa ilość 
dużych wygranych.

rym  specjalny nacisk położono na w y ­
rób m ebli, jako na jeden z na jrentow - 
niejszych działów przem ysłu.

Obecnie w związku z zakończeniem 
roku szkolnego zostaną w sposób u ro ­
czysty rozdane dyp lom y czeladnicze 
absolwentom  naszej Szkoły. W tym  ce­
lu dnia 13 b. m będzie odpraw ione o 
godz. 10,30 nabożeństwo w kościele 
Najśw. M arji Panny (1 g im nazjum ), po­
czem o godz. 12 w połudn ie dokona 
rozdania dyplom ów  Pan Prezydent 
m iasta Jan .M ackiew icz w sali m agi­
stratu (sala Na 8).

Czesne dla dzieci urzędników  
w szkołach samorządowych i pry­
watnych będzie obniżone W prze 
w idyw an iu  dużego napływu podań do 
szkół państwowych i wobec braku w o l­
nych m iejsc dla dzieci urzędników , w y­
dało M in is terstw o Spr. W ewn, okó ln ik  
do wojewody, w k tó rym  poleca zapew­
nienie odpow iednich ulg dla dzieci u- 
rzędników  w szko ln ic tw ie  samorządo- 
wem, jak  i p ryw atnem .

W roku szkolnym  1034135 szkoły, 
u trzym ywane przez samorząd, przyznać 
mają odpow iednie zniżki dla urzędn i­
ków.

Gorączkowe przygotowania do 
obchodu „Święta Morza". W dniu 
8 czerwca b. r. odbyło się zebranie 
sekcji im prezowej Kom ite tu W ykonaw ­
czego „Św ięta M orza” pod przewodnic­
twem  p. inż. B rykalskiego, na którem  
om ów iono szczegółowy program wszyst 
k ich im prez oraz dokonano podziału 
prac pom iędzy poszczególnych człon­
ków sekcyj.

W związku z powyższem w y łon iono  
3 podsekcje, a m ianow ic ie : w ianków,
regat i teatralną z których każda zajm ie 
się czynnościam i przygotowawczem i i 
realizacją pro jektów  om awianych na 
zebraniu sekcji imprezowej.

W przeddzień „Św ięta M orza” t.j. 28 
b.m . po capstrzyku odbędzie się pusz­
czanie w ianków  z przystani L. M. K., 
palenie ognisk na brzegach W arty oraz 
dancing towarzyski.

Sekcja zamierza zwrócić się do dyr. 
Teatru Kameralnego z propozycją w y­
staw ienia odpow iedniego w idow iska 
nad rzeką. W następnym  dniu t. j. 29 
czerwca b. r. odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo na Jasnej Górze, barwny 
pochód nad W artę, św ięcenie W arty  i
0 godzin ie 3 popołudniu zawody w io ­
ślarskie.

O rganizacja obchodu i im prez tego­
rocznego „Św ięta M orza” spoczywa w 
sprężystych i energicznych rękach p. 
m jr. Ostrichanskego, p. inż. Brykalskie 
go, p. kpt. Jaskórzyńskiego i p. kpt. 
Z ie lińskiego.

Podkreślić należy, że tegoroczny ob­
chód uroczystości zakro jony jest na 
w ie lką skalę i przybierze n iew ątp liw ie  
im ponujące rozm iary.

Poświęcenie i otwarcie osiedla 
uczniowskiego w Olsztynie. Dziś o
godz. 11.30 odbyło  się w O lsztynie u- 
roczystość poświęcenia i o twarcia no 
w owybudowanego osiedla le tn iskow e ­
go g im nazjum  państwowego im . R. 
Traugutta . Obszerniejsze sprawozdanie 
podam y w numerze jutrze jszym .

10 groszy za znorm alizowany  
zeszyt szkolny. M inisterstwo O św ia­
ty  usta liło  na 10 gr. cenę znorm a lizo ­
wanych zeszytów sekolnych, przezna­
czonych do użytku w szkołach po­
wszechnych. Z wyznaczonej ceny 1 gr. 
ma być przeznaczony na Tow pop ie ­
rania budowy szkół powszechnych. In ­
kasowania op ła ty  1-groszowej i ko n ­
tro low an ia  producentów  w tej m ierze 
pod ję ło  się Zrzeszenie fabrykantów  ze­
szytów szkolnych. Zrzeszenie pozostaje 
w kontakcie z karte lem  papierniczym
1 hurtow n ikam i papieru, co pozwoli na 
skontro low an ie  ilości papieru zeszyto­
wego, zużytego przez poszczególnych 
producentów . Do o p ła ty  1-groszowej 
na rzecz Tow. pop ieran ia budowy szkół 
powszechnych obow iązany jest p rodu­
cent z chw ilą  wydania towaru ze swe­
go magazynu.

Rozdanie świadectw
ukończenia szkoły w  m iejskich publicznych szkołach  

dokształcających zawodow ych.
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Baczność Legioniści! Z arząd  O d ­
dz ia łu  Związku Legjonistów Po lsk ic h  w 
C zęs t oc ho w ie  zawiadamia ,  iż w sobotę ,  
16 bm. o godz.  18-ej od b ę d z i e  się w
lokalu Związku  (Aleja Kościuszki  10) 
m ie s i ęczne  zab ran ie  informacyjne ,  w
czas ie  którego wygłosi  r e f e r a t  „Zasady  
Go sp oda rk i  S a m o r z ą d o w e j 11, p- dyr ek tor  
Dominik Zbierski .

O b e c n o ś ć  wszys tk ich  cz łonków obo 
wiązkowa.

Konferencja publiczna w s p r a ­
wie hygjeny  mleka .  W śr odę  dnia 
13. bin. o godz 20 w sali Ns 8 Magi ­
s t r a tu  o d b ę d z i e  s ię z inicjatywy Zw. 
P ań  Do mu  publ iczna  konferanc ja  w
s pr aw ie  hygjeny mleka  z n as t ęp u jąc ym  
refera tem:

Wymagania  k o nsum en ta  pod wz gl ę ­
d e m  sani ta rnym — dr.  Szaykowski nacź,  
Wydz.  Zdrowia.

„Hygjena m le k a ” dr. Siciarz zasi .  
nacz.  Wydz. Zdrowia.

Organizac ja  dos tawy i sprzedaży  
mleka  —  p. Doliński ,  dyr. Spół dz .  „ Je d  
no ść" .

Konferenc ja  n iewątpl iwie  zgromadzi  
l iczną publ iczność ,  d ocen ia ją cą  należycie 
po wa gę  porusz anego  t e m a t u  i r o z u m i e ­
jącą sp oł eczną  war tość  konferenc j i .

Wejśc ie  dla wszys tk ich  bezpła tne .
Z tea t ru  kameralnego.
Dziś, we wtorek,  ju t ro  w ś r odę  oraz 

w czwar tek  os ta tn ie  pr zeds ta wien ia  
„ C ie n ia ” po Cenach zniżonych od 60 
groszy.

Bilety wcześniej  do nabycia w ks ię ­
garni  W. Swięcki  i S  ka.

W pią tek występ  Leona Wyrwicza.
Znany tenor  uległ w ypadkowi .

Na dz ień  wczora jszy  zapow iedz iany  był 
w te a t r ze  kam era ln ym  występ  świa towej  
s ławy tenora ,  H e rm ana  S imberga .  Występ 
nie odbył  się,  a to wskute k  wypadku 
sam o ch o d o w eg o ,  j ak i em u  uleg! p. S i m -  
berg onegdaj  w Warszawie.

Koncert ociemniałych. W ś ro d ę  
13 czerwca  r. b. w sal i  S t raży  O g n i o ­
wej o godz .  20-ej o d b ę d z ie  się k o n ­
c e r t  i śp iew n i e w i d o m y c h  ar tystów:  
oc ie m n ia ł e j  śp iew aczk i  Konstancj i  So- 
wiślok,  o raz  n i e w i d o m e g o  p ian i s ty ,  
W o jc ie c h a  O bi e ra j a .  W p r o g r a m i e  l i­
twory:  C hop ina ,  Moniuszki ,  C z a j k o w ­
sk ieg o ,  B e th o v e n a ,  Mozar ta ,  S z u b e r t a ,  
W a g n e r a ,  B r a m s a  i M e n d e l s o n a .  Ze 
wzg lędu  na  p i ę k n y  cel,  j a ko te ż  i na 
a r ty s tó w —  sa la  p o d c z a s  k o n c e r t u  na- 
p e w n o  zape łn i  s ię po  brzegi  pu b l i cz ­
nośc ią .

Wyrodna macocha  to r tu ru je  nie 
ludzko swą pasierbicę.  Policja
w szczę ł a  d o c h o d z e n i e  przeciwko m i e ­
s zka nce  baraków, Antoninie  Mączka ,  
który w nieludzki  wpros t  sposó b  znę c a  
się nad  swą pasierb icą ,  13-letnią Jan iną  
Kowalską.  Wyrodna  m a c o c h a  czyni to

N O W O C Z E S N E
LODOWNIE POKOJOWE

„Alasca" z izolac ją  k o rk o w ą  
w w y k w i n t n e m  w y k o n a n i u  poleca :  

PRZEM YSŁ D R Z E W N Y  „A R B O R “, 
C zęsto ch o w a  N a ru to w icza  83,tel. 24-14 

DOGODNE W ARUNKI SPŁATY.

FabryKa papy dachowejM. Bema
ul. Równoległa 51 (O s ta tn i  G rosz) tel.  22-63

P o le c a  z n an e  ze sw e) d o b ro c i w y ro b y .

nietwrta. i45*®.

CL aP  •

Biuro Dzienników i O g ło s z e ń
„RENOMA"

w  I. MARIAN ŻUKOWSKI ’ 
Częstochowa, Aleja 21. tel. 2448.
PRZYJMUJE. O głoszen ia  do wszystkich 

pism kra jow ych  i zagranicznych. 
POLEDA: Dzienniki i czaso p ism a  k ra jow e  

i z ag ran iczn e .
SPR ZE D A JE: W y ro b y  ty ton iow e, pap ie ro ­
sy, o raz  znaczki s tem plow e, pocztowe, 

w eksle 1 t. p.
S P R ZE D A JE: bilety ulgowe i m ies ięczne

a u t o b u s ó w  m i e j s k i c h .
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

EGZAMINY WSTĘPNE
rozpoczyna dnia 15 czerwca br. o godz. 3-ej' po południu.

Gimnazjum Towarzystwa Szkoły Społecznej
w Częstochow ie, ul. Sow ińsk iego  36.

W P I S Y  i Z G Ł O S Z E N I A
do GIMNAZJUM i SZKOŁY POWSZECHNEJ

(z p r a w a m i  szkół  p a ń s t w o w y c h )
TOW. ŻYDOWSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH i POWSZECHNYCH

w C z ęs tocho w ie ,  ul.  D ą b r o w s k i e g o  Nr. 7. Telef .  1 1 5 8  
p rz y jm u ją  K ie row nic tw a  c o d z i e n n i e  o d  9 —  1.

Egzamin wstępny do klasy I g im naz jum  now ego typu  rozp oczn ie  się w piątek, dnia 
15 czerw ca o godz. 4-ej po  pot. — Egzam ina  do w szystkich innych klas g im nazjum  
i szkoły pow szechnej ro zp o cz n ą  się w n iedzielę ,  dnia 17 czerwca o godz. 9-ej rano

Tragedja 20-letniej dziewczyny.
Cie m no ta  n a  wsi,  m im o  wielkich  

wysi łków ze s t rony  i s tn i e ją cych  na  tym 
te r e n ie  p lacówek  kul tura lno  oświa towych 
itp. —  jes t  j e szcze  wielka.

Z w ła sz c z a  zn acho rs tw o  wiedzie  prym. 
Znachorzy  i baby  wie jskie uc hod zą  
wśród  ludności  wsi  za au to ry te ty  w sp ra­
w ach  lecznic twa .  Na z m ia nę  tego s t a n o ­
wiska ludności  wiejskiej  n iewpływają  
n aw e t  l iczne wypadki ,  k o ń czące  s ię Czę­
s to k a le c tw e m  lub śmie rc ią ,  a spow o­
do w an e  właś n ie  przez  zn ach o ró w  i t. zw. 
babki  wiejskie.

Of ia rą  po do b n eg o  wypadku padła  
młod a ,  bo 20- le tnia Władys ława Korda- 
sówna ,  z a m ie szka ła  pod Częs tochową.  
P r z e d  kilku tygod nia mi  wy jecha ła  ona  
na  Śląsk,  gdz ie zaz ięb i ła  się,  wsku tek  
czego  dozna ła  s i lnych bólów krzyża  i 
z a h a m o w a n ia  kobiecych  właśc iwości .  —  
Ud a ła  s ię  do jedne j  z l i cznych  ta m  zna- 
chorek ,  która ,  za sowi tą  op ła tą,  u d z ie ­
liła jej proszku.  Po  k i l ka k ro tn em  z a ­
życiu na s tą p i ł  pow ró t  do s t a n u  n o r m a l ­
nego ale w szybkim czas ie j e d n o c z e ­
śn ie  poczęły  gnić ob ie  stopy.

W o b ec  pog ar sz a ją ce go  s ię z dnia na 
dz ień  s ta nu  zdrowia  dz iew czyn a  przy je ­

c h a ł a  do rodz iców,  k tórzy po kilku 
dn ia ch  przewieź l i  ją do szpi ta la  Najśw. 
Marji  P anny w C zęs t o c h o w ie ,  gdz ie  z a ­
jął  s ię  nią nacze lny  lekarz  tego  szp i ­
ta la ,  dr.  Franke,  który s twierdz ił ,  że 
dz iewczyna  m u s ia ła  zażywać  sporysz 
lub  m e d y k a m e n t  z tej  grupy, wskutek 
czego  nas tąp iły  skrzepy  w naczyniach  
krwionośnych  i i d ą c a  za tern zgorzel .  
S ta n  Kordasówny ok aza ł  s ię b. groźny.  
Wob ec  te go  dr.  Fr an ke  d o ko na ł  nie 
zwłocznie  amputac j i  nóg. O b e c n i e  Kor- 
dasówna,  w kwiecie  wieku,  zos t a ł a  ka­
leką

Takie  są skutki  m e to d  leczniczych 
z n a c h o ró w  i b ab  wie jskich .

O wypadku dr. Franke  powiadomi ł  
pol icję,  k tóra  w sp rawie  tej  wszczę ła  
do ch o d zen ie  i o b e c n ie  czyni  ene rg icz ne  
poszukiwania  za zna ch o re m -s za r l a t a n e m .  
Wed ług  kodeksu  karnego  grozi  mu kara 
do  10 lat  więz ienia  za spowodowanie  
c iężk iego  u s z k o d z e n ia  ciała.

War to  zaznaczyć ,  że Kordasówna,  
m im o  c iężkiego kalec twa ,  na jakie na 
raz i ł  ją z n a c h o r  nie  c h c e  u jawnić jego 
nazwiska,  ani m ie js c a  zamieszkania .

bez  jakie jkolwiek  przyczyny.  Ja k  tw ie r ­
dzą sąsiedz i ,  k tórzy  złożyli o powyż- 
s z e m  z a m e ld o w a n ie  w policji ,  Mączka  
c h c e  w ten  spo só b  pozbyć  s ię  znienawi  
dzonej  p rzez  s ieb ie  dziewczynki ,  która 
p r z e d  wyrodną  m a c o c h ą  uc iekać  s ię 
mu s i  pod  op ie k ę  l i tościwych ludzi .

Za zn ieważen ie  policji. Do o d p o ­
wiedz ia lnośc i  ka rne j  za z n i e w a ż e n i e  
s ta r s z e g o  p r z o d o w n i k a  policji W czas ie  
p e łn i e n ia  p r zezeń  o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b o ­
wych  —  po c ią g n ię ty  zos ta ł  w ic ep rezes  
tut .  s t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o ,  S te fan-  
J ó z e f  d w o jg a  im io n  N i e b u d e k .

Pożar  w Kuźniczce. O  godzin ie  
6, w e  wsi Kuźniczk ,  t e jże  g m i n y  w z a ­
grodz ie  M a g d a l e n y  S z c z e p a n ik  powsta ł  
pożar ,  k tó ry  s trawi ł  d o m  war toś c i  800 
zł. Pożar  po w st a ł  z w a d l i w ie  u r z ą d z o ­
n e g o  ko m in a .  W y p a d k u  z ludźmi  nie 
było.

Odzyska  sk radz iony  rower.  W
styczniu roku  bież. n ieznany  z łodziej  
skr ad ł  ro we r  p. Teofi lowi  B obro ws kie '  
m u  (ul. W arn eń czy k a ) ,  który już po g o ­
dził  się ze s t ra tą  s ta lowego rumaka .  
Wczóra j  zgłosi ł  s ię do  policji  niejaki  p. 
Ignacy Nowak,  me ldując ,  że skradziony 
p. Bobrowskie mu ro wer  rozpozna ł  u J a ­
na P ie trzaka ,  zam.  przy ul. Z a m e n h o fa  
11 N asku tek  powyższego  do ob ecnego  
właśc iciela roweru  ud a ł  s ię  p r zeds ta w i­
ciel władzy,  by pozbawi ć  go cudzej  
własnośc i .

Słowo sportowe
Piłka nożna.

Ruch (W. Hajduki) — Brygada 
8 :1  (4 : 0).

Bramki dla Ruchu:  P e t e r e k  4, Wil i '  
mowski 3, G e m z a  1; dla Brygady —  
Hejne.

Sę dz io w a ł  p. Gra j ca r  z Częs tochowy.
Trzy tys iące widzów mia ło  świe tną  

okaz ję  porównać  p i lkars two Częstochow 
skie z eks t ra klasą polską.  Wynik tej  a 
nalizy wypadł  u je m nie  dla...  C z ęs t oc ho ­
wy. P rz ez  90 m in u t  byl iśmy świadkami  
—  mimowol i  —  zabawy w kotka i m y ­
szkę.  Bo te  kilka a tak ów  gospodarzy  n a  
po czą tku  gry —  z re sz tą  n ieg roźne  — 
doszły tylko d la tego,  że  Ruch  na nie 
pozwoli ł ,  chc ą c  z bada ć  war toś ć  pr ze ­
ciwnika.  Po  przerwie  znów nas tąp i ła

wjeżdża  z piłką do bramki.  8 : 1 .  G o ś ­
cie przypuszczają  l iczne ataki  i n i ew ą t ­
pliwie podwyższyliby wynik, gdyby nie 
n ieporozumienie  sędz iego  z... zegark iem.

Sędzia,  p. (Srajcar, skróc ił  drugą  po 
łowę o ca ł e  5 minut ,  a le  prowadził  za ­
wody umie ję tnie .  J e sz cze  jedno', za d u ­
żo gwizda ł  —  przerywając  płynność ak 
cyj. No, ale to s ię  uznaje  u jed nych  za 
wadę ,  a u innych za zaletę.

Reasu m ują c  powyższe,  t r zeba  s twier  
dzić z satysfakcją,  że publ iczność  c z ę ­
s to chow ska  garnie  się do futbolu,  tylko 
t r zeba  ją s ta rannie  obs łużyć  —  a powo 
dzenie  „ j a d ło d a jn i ” m eczó w p iłkarskich 
zapewnione .

Opłaty na rzecz gminy za do­
ręczanie wezwań w sprawach  cy­
wilnych. Z bieżącym tygodniem za ­
s t o so w a n e  zosta ły  na  po ds ta w ie  r o z p o ­
rządzen ia  Minis te rs twa  Sprawiedl iwośc i  
op ła ty na rzecz  gmin za d or ęczani e  w e ­
zwań sądowych w sp ra w ach  cywilnych.  
Za  czynnośc i ,  związane  z do ręczeni em  
wezwania ,  gminy pob ie rać  bę dą  30 gr.

Ulgowe prze jazdy a b o n am e n to ­
we. W jednym z os ta tn ich  nume rów po 
dal iśmy sz czeg ó ło w e  informac je  oficjał  
ne  o ulgowych p rz a j azdach  rodz innych  
na po lsk ich ko le jach  pańs twowych,  a 
j ed no cześn ie  w iad om oś ć  o ich w s t r z y ­
maniu na czas  n ieograniczony.  Co się 
tyczy drugiej  części  oficjalnego ko m u n i ­
ka tu  o p rze ja zd ach  za b i le tami  a b o n a ­
m e n t o w e m u  to obowiązują  one  nada l  w 
b r z m ie n iu  p o d a n e m  przez  r a s

Ultragorliwość w Urzędach Skar­
bowych będzie ka rana .  Minis te r  
s k a r b u  wyjaśni ł ,  że z a t r u d n i a n i e  praco  
w n i k ó w  w go d z in a c h  w ie czor nych  lub 
p o d c z a s  u r lopów  i z m u s z a n i e  p e r s o n e ­
lu u r z ę d n i c z e g o  d o  n a d m i a r u  pracy ,  
j e s t  p r z e j a w e m  sz tucznej  gor liwośc i ze 
s t ro ny  o r g a n ó w  kie rown iczych .  Minis te r  
z a b r a n i a  s t anow czo ,  by  na  przys z ło ść  
z m u s z a n o  p e r s o n e l  d o  p r a c y  p o n a d  
n o r m ę ,  p rz e w id z i a n ą  w przepisach  o 
g o d z i n a c h  pracy  w u rzęda ch .  Za  z b y ­
t e c z n ą  gor l iwość  o d p o w i a d a ć  b ę d ą  k ie ­
rown icy  u r z ę d ó w  d y s c yp l in a rn i e .

10 minutow a dywersja  Brygady I n i ewą ­
tpliwie,  gdyby na  lew em  skrzydle zagrał  
Flor jan,  wówczas  Brygada mogłaby  uzy­
skać  jeszcze  2 bramki ,  wyzyskując  dość  
l iczne b łędy  ta k ty czne  i t e c h n i c z n e  o- 
brońcy Wadosa.  Niestety,  był zły obroń 
ca ,  a napas tn ik  nie i s tnia ł  wca le

Z be znadz ie jn ego  n a p a d u  m ie js c o ­
wych wyróżni ł  s ię  jedynie S zczechla  i 
Po lak,  obaj  mieli  p iękniej sze momenty .  
W pomocy tylko Rusiel  da ł  ra dę  groź ­
n e m u  Urbanowi ,  potraf ił  go z a s z a c h o ­
wać.  Obrońcy  na tle na j lepszego  n a p a ­
du  w Pols ce  —  wypadli  b. dobrze ;  b ram 
karz n a d sp od z ie w ani e  broni ł  dobrze,  
p r zepuszczo ne  bramki  były nie do obro 
ny. Resz ta  zespołu  poniżej normy.

W zespole  mis t rza  Polski,  dali się 
od ra zu  poznać:  Pe te rek ,  Wilimowski,
G emza ,  Wodarz  i Urban — ca ła  p i ą t ­
ka napadu .  Zwłaszcza  piękna gra Pete r -  
ka, Giemzy i U rbana  porwały publ icz­
ność;  k a żdem u  zagraniu  towarzyszyły 
d ługo  n i emi lknące  oklaski .  Wspania łe  
„g łówk i” Pe te rk a ,  os tre ,  n ie spo dz iewa­
ne  s trzały Wil imowskiego,  b łyskot l iwe  
przebo je  Giemzy,  żywiołowe biegi Urba 
na i wreszc ie  —  tak  ma ło  widz iane  w 
Częs to chowi e  —  precyzyjne  dośrodko-  
wania albo przerzu ty  na skrzydło Woda- 
rza,  w sum ie  tworzą  na jgroźnie jszy a- 
tak  w Polsce .  Nic też dz iwnego,  że Bry 
gada  do s t a ła  8 goali. Po dg órz e  ligowe 
„z afasow ało” ich 13!

Zaraz  po rozpoczęc iu  gry Brygada 
podjeżdża  pod br a m k ę  Ruchu,  l ecz nię 
s t rzela.  Nas tępnie  in ic ja tywę u jmuje 
Ruch,  który zdobywa prowadzenie  z kar 
nego,  s t rze lonego  z prawdziwym a r ty z ­
m e m  kunsz tu  pi łkarskiego przez  P e t e r ­
ka. W 20 min. p ięknie st rzelony  róg, 
g łówka  P e te rk a  i 2 : 0. Zanied ługo  3 | 0 
i wreszc ie  w 38 min.  P e t e r e k  s t rze la  w 
lewy s łupek  i piłka f a ł s ze rzem wchodzi  
do bramki .

Po  zmianie  st ron,  na okres  10 min.  
inicja tywę u jmuje Brygada i dość  częs to  
zagraża,  j ednak  brak s t rza łu  —  unices­
twia wsze lk ie  ich s ta r an ia .  Pi łka  znów 
wędru je  na pole Brygady.  Wi limowski  
inicjuje kilka przeboi  i s t rze la  3 bram 
ki, b ę d ą c e  szczytami  technik i.

Wypad Brygady,  n iepo rozumie nie  ty­
łów Ruchu i Hejne  s t rzela jedyną  br am  
kę, przyjętą ap lau zem widowni.  7 : 1 .  
Rewanżując  się,  Giemza  omija o b ron ę  i

Z RADOMSKA.
— Wielki fes tyn.  O d dz ia ł  Z. S. 

w D me n in ie  wspólnie z k ie r ownic twem 
szkoły  urządza ją  dnia 17 b. m. „Wielki 
F e s t y n ”, który od bę dz ie  s ię  w ogrodz ie  
szkolnym. P oc zą te k  o godz.  15.

Na program złożą się oprócz  wyśc i­
gów kolarskich  wsi Pr zedbórz ,  bieg na 
15 i 30 km  ; bieg dla pa nó w  na 1000 
m., bieg dla pań 400 m. Re sz tę  p ro g ra ­
mu  wypełn ią  mi łe  niespodzianki ,  m.  in. 
konkurs  p ięknośc i  pań,  konku rs  s t r o ­
jów ludowych,  konkurs  t ańca ,  kosz 
szc zęśc ia  i wiele innych.

Bufe t  obf ic ie  zaop a t rz ony  na mie j ­
scu.  W stę p  dla panów 55 gr. dla pań 
35 gr. i dz iec i  10 gr.

Czysty do c h ó d  przeznaczony na po­
m o c e  nauk ow e  oraz w yc iec zkę  do  G dy­
ni. Z a rząd  odd z ia łu  Z. S.  zap ra sza  na 
fes tyn  wszys tk ich  mi łośn ików  rozrywek 
i sportu.

— Ze sportu ,  w ubieg łą  n iedz ie lę
odbyły s ię  t rzy m ecze ,  z których k r ó t ­
kie sp rawozdanie  i wyniki poniżej  p o ­
da jemy:

O mis t r zos two  KI. B.
Naprzód  —  Korona  3:2 (2 0)

W pierwszej  mi nuc ie  z karnego  1:0 
d la  Na przodu  W pa rę  minu t  później  
b r a m k a r z  Majewski  n i epo t r zebni e  opusz 
cz a  m ie jsc e  i pi łka w ta cza  s ię  do  p u ­
s te j  b ramki .  P o  przerwie  Korona ro z p o ­
czyna  bardzo  energ iczny  atak,  j ednak  
fatalny  pe ch  nie pozwala  na  zdobycie  
bramki m im o  l icznych  możl iwości .

Wob ec  powyższego wyniku z a decy ­
duje  o m i s t r zos tw ie  przyszły m e c z  n i e ­
dz ie lny  Korony ze Spar tą .  Za ledwie  
zdobycie  jednego  punktu  przez  Koronę 
zade c y d u je  o mi s t rz os tw ie  grupy.

S ę d z io w a ł  p. Gri in z Częs tochowy.
O m is t r zos tw o  KI. C.

Korona  11 —  Ju t r zn ia  I (5:0) (0:0).
Dobra  techni ka  oraz  tak tyka  gry 

przechyl i ła  sza lę  zwyc ięs twa  na s t r onę  
Korony.  S ędz iow a ł  p. Przyrowski .

O m is t r zos tw o KI. C.
S p a r ta  II —  Na prz ód  II (3:1)

Wygrywa te chn ic zn ie  lepsza  Sp ar ta ,  
k tóre j  gra była dość  uc iąż l iwa  ze wzglę 
du na  dobrą  de fenzywę  przeciwnika.  
S ędz iow a ł  p. Jurkowski ,
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Obozy sportowo-wypoczynkowe.
W  ro ku b i e ż ą c y m  klub  s p o r to w y  

„ S p r a w n o ś ć ” i s tn i e j ą c y  przy  O r g a n i z a ­
c ji  P r z y s p o s o b ie n ia  W o js k o w e g o  Ko b ie t  
do O br on y  K ra ju  o r g a n iz u je  4 - ty godn io  
w e  obozy l e t n i e  sp or to w o- w yp oezynk o-  
w e  w I s t e b n e j  na  Śląsku.

W  obozie  m o g ą  wziąć  udz iał  pan ie  
od la t  o s i e m n a s tu ,  k t ó r e  w y k a ż ą  sią do­
b r y m  s t a n e m  zd rowia .

P r z y n a l e ż n o ś ć  do o r g a n iz a c j i  nie o- 
bo w ią zu je .

Czas  t r w a n i a  od 15 go l ipca  do 15 
s i e r p n i a  b. r.  O p ł a t a  2 z ło te  dz iennie ,  
p rz e ja zd  80 proc.  n o r m a l n e g o  b i le tu  
n a  p o d s ta w ie  o t r z y m a n y c h  zn iż ek  w o j ­
skowych.

Wye kw ip ow ani e :  b i e l izn a  po śc ie lo ­
wa, koc,  k o s t j u m  g im n as ty czn y ,  k os t ju m  
k ą p ie lo w y ,  buc iki  na  n i sk ic h  ob casach  
do wycieczek.

Matki ,  ch cące  za br ać  dzieci ,  m og ą  
t o  u s ku te czni ć  po o d p o w ie d s i e m  zgło-  
sz en iu .  Dzieci  m o g ą  być p r z y j ę t e  od 
l a t  6-ciu do l a t  12 tu ,  o p ła ta  t a  sa ma  
co dla  doros łych .

Z a l e ż n i e  od i lości  zg ło s z o n y c h  d z ie ­
ci ,  będz ie  dla n ich  z o r g a n i z o w a n a  s p e ­
c j a l n a  op ieka.

P o m i e s z c z e n i a  na obozie częśc iowo 
w budynk ach ,  częśc iowo pod n a m io ­
tam i .

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  p r z e w o d n ic z ą ­
ca  Koła L o k a ln e g o  P.  W. K. w C z ę s t o ­
chowie ,  ul .  J a s n o g ó r s k a  1. 59, w g o d z i ­
n a c h  od 9 do 12-tej .

W iadom ości rsd jow e.

Piękność nadają
w yroby mag. W. P a ź d z ie r s k ie g o

Krem „HALINA “ J f s  1
u su w a  p ieg i ,  wągry, ż ó ł t e  i c z e r w o n e  p lam y

Krem „HALINA" Jfi 2
i d e a l n i e  p i e l ę g n u je  c e r ę  u s u w a  z m a r s z c z k i .

Ratujcie w łosy
U ż y w a jc ie  b a l s a m  z io łowy 

m ag.  W. P a ź d z ie r sk ie g o .
-a u su w a  łu p ie ż ,  z a p o b ie  

J l z  I ga w y p a d a n i u  w łosów

(n i e f a rb a  u su w a  
s to p n io w o  s i w i z n ą__________ „Mag" Jfs 2

Do nabycia w Aptekach i Drogerjach

Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA" Bydgoszcz.

OBRAZKI SĄDOWE.
Przeklęte nerw y.

A gdy zakwitnie szczęścia kwiat...
W e  wtor ek  12 b .m .  radjostac ja  wa r­

s z a w s k a  n a da  o  g od z .  20 .12 o p e r e t k ę  
pt.  „Kwiat  P a p r o c i ” S te f a n a  M a l i n o w ­
s k i e g o ,  w e d ł u g  t ek s t u  J ó z e f a  W ó j c i c ­
k i e g o  i T a d e u s z a  Frenkla  O p e r e t k a  
n a d a n a  z o s t a n i e  w w y k o n a n i u  Maryli  
Kar wow skie j ,  H al i ny  D u b ic z ó w n y ,  A l e ­
k sa nd ra  W a s i e la ,  S te fa n a  Wit asa ,  Boi .  
B o l k o  i in nyc h .

O p e r e t k a  „Kwiat  P a p r o c i ” p o  raz 
p i e r w s z y  w y s t a w i o n a  by ła  w  Kr akowie  
w T ea trz e  P o w s z e c h n y m  w k w ie tn iu  
1920 r., g d z i e  sp otk a ła  s i ę  z n i e z w y ­
k ły m ,  jak na p o l s ka  o p e r e t k ę  s u k c e ­
s e m .

Treśc ią,  jak z w y k l e  w  op er e t k a c h ,  
j e s t  konf l ik t  m i ł o s n y  m i ę d z y  d w o j g i e m  
m ł o d y c h .  O n  Polak ,  z n a k o m it y  inży­
nier ,  o s i ą g a j ą c y  n i e z w y k ł e  s u k c e s y  w 
A m e r y c e ,  o n a — mil jarderka córka  wła ś  
c i c i e la  k o n c e r n u  który f i nan su je  w i e l ­
k i e  d z ie ło  n a s z e g o  rodaka.  Młodz i  k o ­
ch aj ą  s i ę ,  l ecz  z a c h ł a n n o ś ć  i p e w n o ś ć  
s i e b i e  miljarderki ,  a p o c z u c i e  w łasnej  
g o d n o ś c i  i d u m a  n a s z e g o  rodaka  nie  
p o zw a la j ą  im p o łą c z y ć  s w y c h  serc.  D o ­
p ie r o  nastrój  polskiej  ws i  i p o e t y c z n e  
ś w i ę t o  w i a n k ó w  rzuca ich s o b i e  w  ob  
j ęc ia .  Znaleź l i  swó j  kwiat  s z c z ę ś c ia  —  
k w i a t  paproc i .

M u z y c z n i e  wart o  z w r ó c i ć  u w a g ę  
s p e c ja ln ą  r a d j o s ł u c h a c z ó w  na d u e t  w 
a k c i e  I s z y m ,  w którym zad z ierzga  s ię  
nić intrygi m i ę d z y  b o h at er a m i .  Dalej  
p ię k n y  wa lc  „Je  m e n  f i c h c ”, p ieśń  
D o r y  o ś m i e s z c e ,  p i o s e n k a  o  g i m n a ­
s t y c e  i w r e s z c i e  f inał  za k ro j o n y  na  
s z e r o k ą  sk a lę  k o ń c z y  s i ę  b r a w u r o w y m  
w a l c e m .  W ak c ie  III w  całej  pe łn i  kró­
lu je  p o l s ka  p ieśń .  Akt  t en  m a finał  
( w b r e w  u ta r te m u  z w y c z a j o w i ) ,  n ab r zm ia  
ły  p oez ją ,  l i r y z m e m  naszej  p ieśn i  ludo  
wej  i t r a d y c y j n e g o  o b c h o d u  w ia n k ó w .

Hej tam  od Tater...
„Szkoła  p o d h a l a ń s k a ” w z b o g a c a j ą c  

l i t eraturę  p o l s ką  g ó r a l s k i e m i  o p o w i a d a  
ni a m i  i p o w i e ś c i a m i  p i s a n e m i  w ory-  
g i n a l n e m  narzeczu  g ó r a l s k i e m  zal i cza  
m i ę d z y  s w y c h  c z ł o n k ó w  ró w n ie ż  p. Eu-  
g e n j u s z a  P a w ł o w s k i e g o .  Z n o w e l ą  gó  
ralską t e g o  autora  poznają  s i ę  s ł u c h a ­
c z e  w  dniu  d z i s i e j sz y m  o  go d z .  22-ej .  
Przed m i k r o f o n e m  w a r s z a w s k i m  o d c z y  
t a n y  z o s t a n i e  o b y c z a j o w y  f r a g m e n t  z 
Książki  p.t. „ B a c a “, a o p i s u j ą c y  w s p o  
s ó b  p e ł e n  h u m o r u  jak g aź d z i n a  sz ła  
d o  zn ac h o ra  po  leki,  k tó r eb y  od  śm ie r  
c i  ur a to wa ły  jej m ę ż a .

paco się n a ra ia sz  nieopłacając 
abonam entu radjowego?

Akcja z w a lc za n ia  ra d jo pa jęc zar s tw a  
zn a j d u je  s i ę  p od  s ta łą kontro lą  i n a d ­
z o r e m  Wład z  A dm in is t ra cy jn yc h ,  tak  
c e n t r a l n y c h  jak i l o k a ln yc h ,  p rz y c ze m  
M in is te rs t w o  Spra w W e w n ę t r z n y c h  w y ­
d a ł o  w t y m  k ier unk u sp ecja lną  „Instruk

K ryzys ,  ogólny  br ak  g o t ó w k i , b e z r o ­
bocie,  wszys tk o  to fa ta l n i e  odb i ja  s ię  
na n e r w a c h  ludzkich .

Do j a k i e g o  s t o p n i a  lud z i e  są  n e r ­
wowi  św iadczy  choćby  sp ra w a K a z i m i e r z a  
S to rc z y k a  p rzec iw ko  p. Wacław ow i  Fo-  
sk iewiczowi  o z n ie w agę  czynną .

P. S to r c z y k  j e s t  cz łowiekiem n ie z w y ­
kle  z równoważonym ,  s po ko jn ym  i w n a ­
s t ę p u j ą c y  spoBÓb opowiedz ia ł  p rz eb ie g  
za jścia.

— T eg o  pana ,  p ros zę  sądu,  wogó le  
n ig dy  n ie  zna łem.  Szed łem sobie  s p o ­
ko jn i e  w i eczo ro w ą  p o r ą  do domu,  aż 
n a g le  ten  pan podchodzi  i ni z t ego ,  
ni z owego t r z a s k  mn ie  w pysk! Aż u- 
s i ad łem na  chodnik .

S ie dzę  więc sobie  i myślę :  Za co
on mnie  m ógł  właśc iwie  ud e rz yć ?  P r z e ­
c ież  zupe łn ie  bez powodu cz łowieka  w 
m o rd ę  nie b i ją .  J a k a ś  p r z y c z y n a  mus i  
być .

A te n  pan s ię  nachy l i ł  i nic,  ty lko  
na  mnie  p a t r z y .

Myślę  sobie ,  o co s ię  rozchodzi .  
I ju ż  s ię  n a w e t  chc ia łem spy tać ,  k iedy  
ten  pan sam s ię  odzywa:

—  P r z e p r a s i a m  —  powiada .  My­
ś la łem,  że pan j e s t  k to  inny.  O m y l i ­

łe m  się.
—  Widzę,  p ro sz ę  sąóu . że  zwycza jna  

omyłka  i j u ż  s ię  chc ia łem podnieść .  A 
te n  pan ty m czasem ,  ja k  mnie ,  d rug i  
r a z  w py sk  nie t rza śn ie !  Aż mnie  z a ­
mroczyło .

—  I znów usiad łem,  j a k  głupi ,  bo 
n ie  wiedz iałem,  za co. P i e r w s z y  raz  
by ł  wy ja śn io ny .  F a c e t  s ię  omyl i ł  i już .  
Ale za co d rug i  raz?. . .

O s k a r ż o n y  p. Fo sk ie w ic z  wys łu cha ł  
t e g o  opowiadan ia  z o puszczoną  g łow ą  
i gdy  p. S to r c z y k  skończył ,  w e s tc h n ą ł  
ciężko.

—  F a k t y c z n i e  —  prz yzna ł  s ię ze 
s k r u c h ą  —  pi j any  t e g o  dnia  by łem 1 
mnie  s ię  wydawało,  że ten  pan to  j e s t  
mój  wróg .  Ale  po tem p a t r z ę ,  wca le  n ie  
on, ty lko  zupe łn ie  obcy.

— Nerwow y,  p r o s z ę  sądu,  j e s t e m  i 
m n ie  zgnie wało ,  że się omyl i łem i n ie ­
w in n eg o  cz łow ieka  sk rz yw dz i łe m .  I t a ­
ka mn ie  złość wzię ła ,  że fa k ty c z n ie  
d r u g i  r az  t e g o  pana  w ucho s t rz e l i ł e m .  
I  n ie,  że bym  miał  do n ieg o  żal,  ty lko  
p r z e z  te  ne rw ow ość  p rzek lę tą .

Sąd na  u s p o k o je n ie  n e r w ó w  p r z e p i ­
sa ł  panu F.  r e c e p t ę  w pos tac i  wyroku ,  
sk az u ją c e g o  na  ty d z ie ń  a re sz tu .

cymi  s ię  obozami  n ie mieck iemi  na  p i ę ­
ści i l aski .  Wobec  t e g o  obecny  na  sal i  
k o m isa rz  pol ic ji  z a r z ą d z i ł  r o z w ią z a n ie  
wiecu .  Mimo to  bó jk a  t r w a ł a  nadal ,  wo­
bec czego  wk roc zy ła  po l ic ja ,  r o z d z i e l a ­
ją c  walczących  s ię  Niemców.  Ze  sal i  
bó jk a  p r z e n io s ła  s ię  na  u l icę  i gdy by  
nie s z ybka  i n t e r w e n c j a  policj i ,  dosz łoby 
tak  na  sal i  j a k  i n a  ulicy do w z a j e m ­
nej  k rw aw e j  m a s a k r y  m ię dzy  w a l c z ą ­
cymi.

J a k  s łychać ,  wiec z o r g a n iz o w a ł  z ra  
m ien ia  p rz ec iw ników J u n g - D e t s c h e  P a r -  
t e i  n ie jak i  p. Golec W y s t ą p i ł  on o s t r o  
p r zec iw ko  po l i tyc e  J u n g - D e u t s c h e  P a r -  
t e i  i z a p ro ponow a ł  u tw o rz e n ie  nowej  
o rg a n iz a c j i  pod ta z w ą  „ Y o l k s f r o n t ” . 
P ro p o z y c j i  Golca  p r z e c i w s t a w i ł  s ię Ak- 
em ann  i na  tern t l e  dosz ło do bójki .  
P o t u r b o w a n i  uczes tn i cy  bójki  z p. Ak- 
sm a u n e m  na czele ,  zwróoi l i  s ię  do p o ­
l icj i  z p ro śb ą  o o c h r o n ę  w drodze  do 
domu.

Postrach Podhala cygan Bazaliński
zawiśnie na szubienicy.

Z ca łego  cyklu zbrodni ,  rz z p a t ry w a-  
nych  o s t a t n i o  p r z e z  sąd p r z y s i ę g ł y c h  
w Nowym Sącza ,  n a jb a r d z ie j  k r wa wo i 
ponuro  p r z e d s ta w ia  s ię  s p r a w a  ey gan a  
A. Sz czerby  Zaza l iń sk iego ,  k t ór e j  do­
puśc i ł  s ię  on w nocy z 22 na  23 l i ś to-  
pada  1930 r .  w Zorikówce.  Ra bun ek ,  
po dp a le n ie  i m o r d e r s t w o  to og niw a w 
łańcuchu  zbrodni  po pe łn i onych  przez  
tego  n a jg r o ź n ie j s z eg o  b a ndy tę  P od ha la  
w ciągu j e d n e j  nocy.  Dwa życia  i do­
b y t e k  g ó r a l a  pad ły  wówczas j e g o  of ia ­
r ą  a szczęś l iwy łos złożył ,  że r e s z t a  o- 
sób  będących  a k to ra m i  w te j  ponukej  
t r a g e d j i  uszła z życiem i p rzed  zbro-  
dn iczem n a rzędz iem  i p rzed ogiem pod 
łożonym r ę k ą  z b ro d n ia rz a .

W t r z y  l a t a  po do k o n a n iu  t e j  z b r o ­

dni udało s ię  dz ięki  w y t ę ż o n e j  akc ji  
pol icj i  u j ą ć - t e g o  g r o ź n e g o  ba n d y tę  w 
chwil i  g d y  p r z e b y w a ł  w domu swej  ko­
chanki .  Szybkość  dz ia łan ia  ze s t rony  
pol icj i  n i e  pozwoli ła  Ba za l iń sk ie m u zro 
bić uży tku  z 2 n ab i t ych  r e w o lw e ró w  ja  
kie mia ł  przy sobie.  W w ięz ie n iu  w 
Nowym Śączu  k i l k a k r o tn i e  usTował  po­
zbawić s ię  życia  przez  po łk ni ęc ie  t ł u ­
czonego  szkła,  po ł am anych  łyże k  i g a r n  
ków cynowych.  Kiedy  dało s ię  go o d ­
r a to w a ć  zaczął  sy mu lować  obłęd.  Psy-  
ch j a t r z y  j e d n a k  po zbadaniu  orzekl i  
p e łn ą  zdolność  je g o  władz u m y s ł o ­
wych.

T r y b u n a ł  po n a ra d z i e  og ło s i ł  wyrok,  
s k a z u ją c y  B a z a l i ń sk i e g o  na k a r ę  ś m i e r  
ci p r zez  powieszenie .

cję o  z w a lc z a n iu  w y k r o c z e ń  p rz e c i w k o  
u s t a w ie  o  p o c z c ie ,  t e l e g r a f i e  i t e l e f o ­
n ie  ‘.

P o c z ą w s z y  od  paź dz ie rn ika  1933 r. 
k o n t r o lę  u r zą d ze ń  ra dj oo dbi orc zyc h  
pr ze pr ow adz ają  o r g a n a  Policji  P a ń s t w o  
wej  na zasa dz ie  art. 8 z n o w e l i z o w a n e j  
u st a w y  o  p o c z c ie ,  t e l e g ra f i e  i t e l e f o n i e .  
(Dz.  Ust .  R P. Nr. 6 3- 19 33  poz.  481) .

Wraz ie  s t w ie r d z en ia ,  ż e  p o s ia d a c z  
u rząd ze ni a  ra d j o o d b io rc ze g o  (t. j. a n t e ­
ny,  u z i e m i e n i a  i ra d jo od b ior n ik a)  n ie  
m a  w a ż n e g o  z e z w o l e n i a  u rzę du  p o c z ­
t o w e g o  i nie  u i szcza  n a l e ż n y c h  op ła ł  
rad io f on i cz nyc h ,  org a n  Policji  P a ń s t w o  
wej ,  p rz ep ro w adz ają cy  ko ntro lę ,  s p i s u ­
je o d p o w i e d n i e  d o n i e s i e n i e  k a rn e  i 
p jz e s y ła  je do  w ł a ś c i w e g o  Star os twa .

Na  p o d s t a w i e  t a k i e g o  d o n i e s i e n i a  
S ta r o s tw o  wdr aża  w t e m p i e  p r z y ś p i e ­
s z o n y m  p o s t ę p o w a n i e  karno -ad mi nis tr a  
cy jn e  i w y d a j e  o r z e c z e n i e  karne ,  o p i e  
rając s i ę  na art. 29  w s p o m n i a n e j  w y ­
żej  o s t a w y ,  g d z i e  za n a r u s z e n i e  p r z e ­
p i s ó w  r a d io f o n i c z n y c h  pr ze w id z ia n a  
j e s t  kara g r z y w n y  d o  3 .0 0 0  zł. i kara 
a re sz tu  d o  3-ch m i e s i ę c y ,  lub o b i e  t e  
kary łączn ie ,  a p o n a d t o  o d s z k o d o w a n i e  
w  w y s o k o ś c i  s z e ś c i o m i e s i ę c z n e j  o p ła t y  
radjofon icznej  (18  zł.) na rzecz Zarzą­
du  P ocz t  i T e le g r a f ó w .  W  k a ż d y m  z a ­
t e m  w y p a d k u  n ar u sz e n i a  p rze p i só w  ra- 
d jo f on i cz n y ch ,  n ie z a le ż n i e  od  w y s o k o ś ­
ci aresz tu  lub gr z y w ny ,  w y m i e r z a  Sta  
ro s tw o  o d s ź k o d o w a n i e  w k w o c i e  18 
zł., którą p o bie ra  lub ś c ią g a  p r z y m u s o ­
w o  w ł a ś c i w y  urząd p o c z t o w y .

Z  KRAJU.
Wstrząsająay wypadeK

automobilowy.
P r z y  zb ie gu  ulio Z g ie r s k ie j  i W s p ó l ­

ne j  w Łodzi  w y da rzy ło  s ię  n iezwykłe  
t r a g i c z n e  za jśc ie .  Oto pod p rze ja żdz a -  
j ą c y  samochód wpadła  5 c io le tn ia  dz iew 
czyna  H e n r y k a  R o zne rów na .  Dziecko 
ponios ło  ś m ie r ć  na  mie jscu .

Szofer  widząc  co s ię dz ie je  z w i ę k ­
szy ł  szybkość  ma sz yny  i us i łował  zbiec.  
Po drod ze  na je cha ł  na  p r zecho dząc ego  
ch łopczka  11 - l e tn ie go  S. Ciężkiego.  
Dziecko  w s t an ie  b e z n a d z i e jn y m  spowo 
du  wielu ran  p r z e w i e z i o n e  zos ta ło  do

ZE ŚWIATA.
Serja lotów  

transatlantyckich.
P o  d łuższe j  p r z e r w ie  ro zp oc zn ie  s ię  

w na jb l iż sze j  p rzysz ło śc i  nowa s e r j a  lo 
tó w  t r a n so c e a n ic z n y c h ,  do k t ó r y c h  l o t ­
n icy  a m e r y k a ń s c y  i zag ra n i czn i  od 
d ł uż szego  czasu  s t a r a n n i e  s ię  przygo-  , 
to wuj ą .

W ed le  do n ie s i e ń  p ra s y  a m e r y k a ń ­
sk ie j ,  p r o g r a m  t e g o r o c z n y c h  lotów d łu­
g o d y s t a n s o w y c h  j e s t  n ie zw yk le  obfi ty ,  
a lbowiem p rzew id z i an ych  j e s t  n ie m nie j ,  
j a k  9 lo tów t r a s a t l a n t y u k i c h  z Ame ry ki  
do E u r o p y  i dwa lo t y  dookoła  świa ta.

Ze sz czegó ln em  z a i n t e r e s o w a n i e m  o- 
c zek iw any  j e s t  l o t  P o la k ó w  b rac i  Ada­
mowiczów,  k t ó r z y  ju ż  w połowie  cze rw 
ca w y s t a r t o w a ć  m a ją  z Nowego J o r k u  
do W a r s z a w y  bez lą dow an ia .

Dale j  p la n o w an y  j e s t  d ł u g o d y s ta n s o  
wy lo t  Nowy J o r k  —  Moskwa p rzez  
m ło de go  a m e r y k a ń s k i e g o  lo tn i ka  R o g e r  
sa,  o raz  lo t  Nowy J o r k  —  Ateny  przez  
lo tn ik a  Wi l l iamsa

W i e lk ie  zac ie k aw ie n ie  wzbudza  r ó w ­
nież  plan w ie lk ie go  lo tu  e t apo w ego,  na 
t r a s i e  New H ea v e n  —  I n d j e  zaho dn ie  
— Nowa Sz wec ja  —  A t l a n ty k  —  E u r o p a  
—  P e r s j a  i s p o w ro te m ,  k t ó r e g o  w yko ­
nawcami  m a j ą  być dwaj lo tn icy  m e k s y ­
kańscy .  S łyszy  s ię ró w ni eż  o zami arze  
znane j  gw iazdy  f i lmowej z Hollywood 
Al icy Rocks,  k t ó r a  ma p rzed s i ęw z ią ć  
wrsz  z d y r e k t o r e m  w y tw ó r n i  P ra w n e m ,  
le t  t r a n s a t l a n t y c k i  w l ipcu b. r.

Nadto  p i sm a  a m e r y k a ń s k i e  donoszą ,  
że S t a n is ł a w  H a u s n e r  z a m ie rza  w r o ­
ku b i eżącym  podjąć ponownie  b e z p o ­
ś r e d n i  lo t  Nowy J o r k  — W a r s z a w a ,  
k tó ry  za p ie rw sz y m  razem  tak  t r a g i c z ­
nie s ię  zakończył .  J a k  wiadomo,  {Hau­
s n e r  podczas p ie rw sz ego  swego lotu 
p rz ez  A t l a n t y k  spowodu defek tu  maszy  
ny m u s i a ł  wodować  na m or zu  i d o p i e ­
ro  po 14 dnia ch  zos ta ł  odna l ez ion y .

N a jw ię ks ze  z a i n t e r e s o w a n i e  j e d n a k  
w kołach  l a tn i c z y c h  św ia ta  wzbudza  ol ' 
b r zym i  ra id  d łu g o d y s ta n s o w y  L o n y d y n  
— Sidne y  (Aus t r a l ia ) ,  o r gani zow any  na  
j e s i e n i  p r z e z  b ry t y j s k i  a e ro k lu b  k r ó ­
lewski  z udz ia łem n a jw y b i t n i e j s z y c h  
lo tn ik ó w  św ia ta .  N a g r o d a  za n a j l epszy  
czas  wynosi  50.000 fun tów s z te r l in g ó w .

T y m c z a s e m  t łum,  k t ó r y  s ię  zebr a ł  
n a  ul icy nie  pozwol i ł  po r az  drug i  
zbiec  szoferowi .  Na d b ie g ła  n a  m ie j sce  
pol icja,  k t ó r a  s zo fe ra  a r e sz to w a ła .

Krwawa bójKa 
na wieu Niemców

w Katowicach.
W  ub. sobotę ,  w go dz ina ch  w ie czor ­

n y c h  zwołal i  Niemcy z opozyc ji  Junsr- 
D e u t s c h e  P a r t e i  wielk i  wiec w sali  
P o w s t a ń c ó w  w Katowicach .  Na wiec 
przyby ło  800 osób z poszczegól nych ,  
sk łóc ony ch  ze sobą  p a r t y j .

Po dc zas  dysk u s j i  w czas ie  p r z e m ó ­
w ie n ia  p. A k s m a n n a  z J u n g - D e u t s c h e  
P e r t e i ,  po wsta ła  wie lka  wr zawa,  a tu ż  
p o t e m  bó jk a  n a  sa l i  m ię dz y  zwalczają -

Pierwsza Kobieta
Która uprowadziła przemocą  

swego KochanKa.
W g r e c k i e j  Maeedonji  r o z e g r a ł  s i ę  

n i ezwykły ,  a może  p ie rw s z y  w dz ie jach  
m i ło sny ch  wypa dek ,  k t ó r y  j e s t  n a j o ­
c zyw is t s zym  dowodem r ó w n o u p r a w n i e ­
n ia  kobie ty .

Rol a  u p row adza ją ce j  p r zem ocą  p r z y ­
pa dła  kobiec ie,  a u p row adz oną  of ia rą  
był  mężczyzna .  Mianowic ie  w wiosce  
K e r a t a  p r ze by w a  25 l e t n i  Bicci las,  syn  
b o g a t e g o  włośc ian ina ,  k t ó r y  zakocha ł  
s ię  w 17 l e t n i e j  p ęknośc i  w ie j sk ie j ,  
p a s t e r c e  im ie ni em  Morfo Yinia .  Na  każ 
dym kro ku  p r ze ś l ado w a ł  j ą  Bicc i las 
sw oj ą  miłośc ią  n a p a s t u j ą c  ja ,  gdz ie  
t y lk o  j ą  spotka ł .  Raz  n a w e t  doszło do 
t ego ,  że Bicc i las u pr ow adz i ł  p i ękn ą  
Morfo,  k t ó r a  z t r u d e m  uwoln i ła  s ię  z 
n ie p o ż ą d a n e j  niewol i .

Morfo zazochana  była  w 22 le tn im  
p a s t e r z u  C a ts in as i e ,  od k t ó r e g o  z a ż ą ­
dała,  aby  je j  s t r z e g ł  p rz ed  a t a k a m i  
Bicci lasa.  Lecz C a ts in a s  nie chc ia ł  zdo- 
dzić s ię na po rzu cen ie  swej  t r z o g y .  
W ów czas  s t a ł a  s ię  rzecz  n i ezwyk ła .  
Morfo w y c ią g n ę ła  r e w o lw e r  i pod g r o z ą
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w y s t r z a ł u  s k r ę p o w a ł a  C a t s i n a s a ,  w s a ­
d z i ł a  g o  n a  o s ła  i w y w i o z ł a  do s w o j e j  
w io sk i ,  g d z i e  u p a r t y  k o c h a n e k  z d e c y d o ­
wa ł  s i ę  w r e s z c i e  j ą  p o ś l u b i ć .

Wstrząsająca Katastrofa
w zawadach o tytuł akrobaty.

C z o ł o w y  l o t n i k  p o r t u g a l s k i  k p t .  A- 
b r e u  za b i ł  s i ę  w ś r ó d  w s t r z ą s a j ą c y c h  
o k o l i c z n o ś c i  w V i n c e n n e s  pod P a r y ż e m ,  
w  c z a s i e  z a w o d ó w  o t y t u ł  n a j l e p s z e g o  
s k r o b a ł y  p o w i e t r z n e g o  E u r o p y .

W  k i l k a  m i n u t  po s t a r c i e  k p t .  A b r e u  
p r z e l e c i a ł  n a  p l e c a c h  z z a w r o t n ą  s z y b ­
k o ś c i ą  t u ż  nad  t r y b u n a m i ,  m r o ż ą c  k r e w  
w ż y ł a c h  k i l k u n a s t u  t y s i ę c y  w id zó w .

W  m o m e n c i e ,  g d y  b ę d ą c  w p o ło w ie  
l o t n i s k a ,  kp t .  u s i ł o w a ł  w zb ić  s i ę  i w r ó ­
cić do n o r m a l n e j  p o z y c j i ,  s k r z y d ł o  w y ­
g i ę ł o  s ię ,  n i e  w y t r z y m u j ą c  c i ś n i e n i a  po 
w i e t r z ą .  W ś r ó d  o g ł u s z a j ą c e g o  h u k u  sa-  
m a l o t  r u n ą ł  n a  z i e m i ę  i s t a n ą ł  w p ł o ­
m i e n i a c h .

P o  u g a s z e n i u  o g n i a  w y d o b y t o  z 
pod  s z c z ą t k ó w  m a s z y n y  z w ę g l o n e  z w ł o ­
ki  k p t .  A b r e u .

Mimo,  że  pół  g o d z i n y  p r z e d t e m  w y -  
p a d k o w i  u l e g ł  f r a n c u s k i  l o t n i k  B o u r r e ,  
o d n o s z ą c  p o w a ż n e  raDy  i d r u z g o c ą c  
m a s z y n ę ,  n i e b e z p i e c z n y c h  z a w o d ó w  p o ­
s t a n o w i o n o  n ie  p r z e r y w a ć .

W a l k a  o t y t u ł  n a j l e p s z e g o  a k r o b a t y  
r o z g r y w a  s i ę  p o m i ę d z y  n i e m i e c k i m  l o t ­
n i k i e m  F i e s e l e r e m  a f r a n c u s k i m  de  
T r o y a t .

WalKa o miljony.
W i e l k ą  s e n s a c j ę  w N o w y m  J o r k u  

w z b u d z i ł a  r o z p r a w a  s ą d o w a ,  k t ó r e j  
p r z e d m i o t e m  j e s t  t e s t a m e n t  F l o r e n c j i  
A d e l a r d y  P r a t t ,  d z i e d z ' c z k i  m i l j o n o w e j  
f o r t u n y  s ł y n n e j  f i rm y  S i n g e r ,  f a b r y k u ­
j ą c e j  m a s z y n y  do  sz yc ia .  U m a r ł a  o n a  
p o z o s t a w i a j ą c  m a j a t e k  w s u m i e  oko ło

Afera Stawiskiego zawędrowała
i do Genewy.

N i e ś m i e r t e l n a  a f e r a  S t a w i s k i e g o ,  
j a k k o l w i e k  j u ż  w s z y s t k i m  s i ę  z n u d z i ł a ,  
n i e  p r z e s t a j e  z a p r z ą t a ć  u m y s ł y  lu dz i  
n o w e m i  s z c z e g ó ł a m i ,  s e n s a c j a m i ,  r e w e ­
l a c j a m i .

Oto  n a j n o w s z a  z n ich:  p r z e d  n ie  
d a w n y m  c z a s e m  d y r e k t o r  po l i c j i  m i a s t a  
A n n e m a s 8 e  n i e d a l e k o  G e n e w y ,  p. P e t i t ,  
d o w i e d z i a ł  s i ę ,  iż S t a w i s k i  z a p u s z c z a ł  
m a ck i  aż  do t e g o  m i a s t a ,  c h c i a ł  s o b ie  
b o w i e m  n a  w s z e l k i  w y p a d e k  z a p e w n i ć  
g r u n t  w S z w a j c a r j i ,  P .  P e t i t  r o z p o c z ą ł  
ś l e d z t w o ,  k t ó r e  r o z c i ą g n ę ł o  s i ę  w k r ó t c e  
i n a  G e n e w ę .

W  t y c h  d n i a c h  p r z y b y ł  do  P a r y ż a ,  
g d z i e  z ł o ż y ł  s p r a w o z d a n i e  ze  s w o ic h  
b a d a ń  p r z e d  k o m i s j ą  ś l e d c z ą  d la  s p r a w y  
S t a w i s k i e g o .  P a n  P e t i t  o s k a r ż y ł  ni  
m n i e j  ni  w i ę c e j ,  j a k  t y l k o  c z ł o n k a  s e k ­
cji f i n a n s o w e j  L i g i  N a r o d ó w  ( n a z w i s k o  
j e g o  n a t u r a l n i e  j e s t  o k r y t e  n a r a z i e  t a  
j e m n i c ą ) ,  iż  u t r z y m y w a ł  w s t o s u n k i  ze  
S t a w i s k i m .  „ D o w i e d z i a ł e m  s i ę  k o n k r e t ­
n ie ,  iż p an  t e n  u d z i e l a ł  S t a w i s k i e m u  
c z ę s t o  t e l e f o n i c z n y c h  i u f o r m a c y j “ .

M o ż n a  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  j a k i e  w r a ż e  
n ie  w i a d o m o ś ć  t a  w y w o ł a ł a  w ś r ó d  kół  
L i g i  N a r o d ó w .

D r u g a  n i e m i ł a  h i s t o r j a ,  t o  w y k r a ­
d z e n i e  t a j n y c h  d o k u m e n t ó w ,  o d n o s z ą ­
cyc h  s i ę  do z n a n e g o  k o n f l i k t u  o C h a c o  
w A m e r y c e  P o ł u d n i o w e j .

Oto  p r z e d  p a r u  t y g o d n i a m i  d w a  p o ­
ł u d n i o w o  a m e r y k a ń s k i e  w i e l k i e  p i s m a  
z a m i e ś c i ł y  t e k s t  d o k u m e n t ó w ,  z a w i e r a ­
j ą c y c h  p e w n e  r o z s t r z y g n i ę c i a  L i g i  N a ­
r o d ó w ,  o d n o s z ą c e  s i ę  do w s p o m n i a n e j  
s p r a w y ,  a k t ó r e  b y ł y  ś c i ś l e  t s j n e  i p r z e ­
c h o w y w a n e  z n a j w i ę k s z e m i  o s t r o ż n o -  
śe i a m i  w ż e l a z n y c h  k a s a c h  t e j  i n s t y t u  
cj i .  W  j a k i  s p o s ó b  d o k u m e n t y  t e  do 
s t a ł y  s i ę  do r e d a k c y j  w s p o m n i a n y c h  
c z a s o p i s m ?  P o l i c j a  g e n e w s k a , J t t ó r a  p r z e ­
p r o w a d z i ł a  n a t y c h m i a s t  d o c h o d z e n i a ,  
z d o ł a ł a  s t w i e r d z i ć ,  że  d z i e n n i k a r z e  k u ­
pil i  t e n  a k t .  K t o  go  s p r z e d a ł ?  Czv w y ­
sok i  d y g n i t a r z  L i g i  N a r o d ó w ,  s p o r z ą -  
d z a j ą c y  g o ,  czy  s t e n o t y p i s t a ,  k t ó r y  go  
p i s a ł  pod d y k t a n d e m ?  N a r a z i e  j e s z c z e  
t e n  p u n k t  j e s t  n i e w y j a ś n i o n y .

niem,  w o b e c  c z e g o  n iewątpl iwie,  jak 
podaje  mem orj a ł ,  zostaną w y d a n e  z a ­
rządzenia,  aby u su n ię te  zosta ły  n a ­
tychmiast  t ego  rodzaju n i ew ła śc iw ośc i  
i n ie d o p u s z c z a n e  były w przyszłości .  
O b e c n ie  synod otrzymał  już o d p o w i e d ź  
Hitlera, który stwierdza,  iż rzeczywiśc ie  
fakty te mia ły  mi ejsce ,  ale je z ca łą  
s ta n ow czośc ią  potępia  i zarządzi n iez­
włocznie  z a p o b i e ż e n i e  im.

RADJO.

Z Ę B Y , k o ro n y ,  n o s tk i  — w p r a w i a  
L E K A R Z . D E N T Y S T A

U n ik a jc i e  p a r t a c z y  d e n ty s ty c y n y c h  g d y  i  
im  n ie  w o ln o  d o ty k a ć  s ię  p a c je n tó w .  

(Dz. U st.  Nr. 54, po z .  474). 
B r o s z u r ę  w y ja ś n .  — o t r z y m a ć  m o ż n a  w  
k s i ę g a r n ia c h ,  w  A d m in i s t r .  p i s m a  . C z y ­
s to ść "  lu b  od  a u to r a  L e k a r z a - D e n t y s t y  
M IC H A Ł A  G RE JN T EC A  w  C z ę s to c h o w ie ,  

A le ja  N. M. P a n n y  (I  A le ja )  n r  10

10  m i l j o n ó w  d o la ró w ,  n i e p o m y ś l a w s z y  
z u p e ł n i e  o s w o j e j  s i o s t r z e  M a ł g o r z a c i e  
A l e x a n d e r .  O b e c n i e  s i o s t r a  t a  w n i o s ł a  
s k a r g ę ,  t w i e r d z ą c ,  że  d z i e d z i c z k a  mi l jo -  
n ó w  f i r m y  S i n g e r  by ła  n i e s p e ł n a  r o z u ­
m u  i że  z a t e m  t e s t a m e n t  j e j  n i e  p o s i a ­
da ł  z n a c z e n i a .

A d w o k a t  pani  A l e u n d e r  p r z e d s t a ­
w i ł  l i s t ę  n i e b y w a ł y c h  e k s c e n t r y c z n o ś c i  
m i l j o n e r k i ,  k t ó r a  d r ę c z y ł a  w s z y s t k i c h  
w o k o ł o .  O t o  w c z a s ie  p o b y tu  s w e g o  w 
M o n t e  C a r l o  m ą ż  j e j  z a c h o r o w a ł ,  e k s ­
c e n t r y c z n a  m i l j o n e r k a  w s a d z i ł a  c h o ­
r e g o  do w a n n y  i z a c z ę ł a  n a p u s z c z a ć  
w r z ą c ą  w o d ę .  D o p i e r o  n a  k r z y k i  n i e ­
s z c z ę ś n i k a  p r z y b i e g ł a  p i e l ę g n i a r k a  i u- 
r a t o w a ł a  p o p a r z o n e g o .

D z i e d z i c z k a  f i r m y  S i n g e r  z a k o c h a ł a  
s i ę  do n i e p a m i ę c i  w e  w ła ś c i c i e l u  p e w ­
n e g o  h o t e l u  a u 8 t r j a c k i e g o  i z a o f i a r o ­
w a ł a  s i ę . . .  a d o p t o w a ć  t e g o  m ł o d z ie ń c a  
H a r r y  m ł o d z i e n i e c  o d m ó w i ł .  W  j a k i ś  
cz as  p o t e m  j e j  o s o b i s t y  s e k r e t a r z  m j r .  
V i l l i a m s  p o p a d ł  w n i e ł a s k ę .  M i l j o n e r k a  
w y n a j ę ł a  k i l k u  d r a b ó w ,  k t ó r z y  n a p a d l i

n a  m a j o r a  i pob i l i  go  do k r w i .  Sióstr** 
s w o j ą  n i e n a w i d z i ł a  n i e b y w a l e  i n a  t e m  
w ł a ś n i e  t l e  d os z ło  do s k r e ś l e n i a  l e g a t u  
n a  r z e c z  s i o s t r y  w t e s t a m e n c i e .

N ie w i a d o m o ,  czy  pani  A l e x a n d e r  
u d e  s i ę  w y w a l c z y ć  choć  c z eś ć  z ^ m i l j o -  
n ów  z w a r j o w a n e j  m i l j o n e r k i .

Hitler bałwochwalczo 
wyniesiony na ołtarze.

D o c z e g o  dochodzi  pol i tyczne  z a ­
c ie t rzewienie  i ś lepota du ch o w a  s p o ł e ­
czeńst wa ni ek ieruj ące go  s ię  rozsąd­
kiem,  do w o d zą  fakty ustawienia w nie  
których protestanckich kościołach w 
N ie m c z e ch  portretów Hitlera na o ł ta­
rzach. S yn od  kościoła berlińsko-bran-  
de nb ur ski ego ,  w związku z tą n ie s ły ­
chaną w dziejach profanacją świątyń,  
skierował  n ie d a w n o  memorjał  do s a ­
m e g o  kanclerza,  wyrażając nadzieję,  
ż e  p o d o b n e  fakty nie m o g ą  być mi łe  
również  i dla n iego ,  dla k a ż d e g o  zaś  
chrześc ijanina są s trasznem  zgorsze-

W A R S Z A W A  13 c z e r w c a

6.30 P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e "  I 
6.35 P t y t y  g r a m o f o n o w e .  6,40 G im n a s ty k o  
6.65 P ły t y  g r a m o f o n o w e .  7,05 D z ie n n ik  p o -  j 
r a n n y  7.10 P ły ty  g r a m o f o n o w e .  7,20 C h w i l ­
ka  p a ń  d o m u .  7.25 P r o g r a m  na  d z i e ń  b i e ż ą  
cy. 7.30 R o z m a i to ś c i .  11. 57 S y g n a ł  c z a s u ,  
12,03 W ia d o m .  m e t e o r .  12,05 C o d z .  p r z e g l ą d ’ 

p o ls k ie j .  12,10 P ł y t y  g r a m o f o n o w e '
13.00 D z ie ń ,  p o łu d n .  13,05 K o n c e r t  z e s p .  sa-  
i o' 14-00 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k im .  
T-loo S i a d o m ,  g o s p o d .  16,00 M u z y k a  l e k k a .
17.00 P r o g r a m  d la  d z ie c i  s t a r s z y c h  z e  L w o  
w a .  17 15 s o l i s tó w .  18,00 „ K s ią ż k a  i w ied za* .
18.15 R e c i t a l  o r g a n o w y .  18,45 P o g a d a n k a .  i  

18,55 Z y c ie  k u l t u r a l n e  i a r t y s t y c z n e  s t o l i ­
cy. 19,00 R o z m a i to ś c i .  19,10 P r o g r a m  n a  
d z ie ń  n a s t ę p n y .  t9,15 P r z e m ó w i e n i e .  19 25 
P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  19,30 W i a d o m  s p o r t o ­
w e .  20,00 M yśli w y b r a n e .  20,02 F e l i e t o n  a k ­
t u a l n y .  20.12 M u z y k a  le k k a .  20.50 D z ie n n ik  
w ie c z o r n y .  21,00 T r a n s m i s j a  z  G dy n i .  21.02 
S k r z y n k a  p o c z to w a  t e c h n i c z n a  2112 R e c i t a l  
f o r t e p i a n o w y .  22.00 K w a d r a n s  ' l i t e r a c k i
22.15 M u z y k a  l e k k a  i t a n e c z n a  z „ O azy " . '
23.00 W i a d o m o ś c i  m e t e o r ,  d la  k o m u n i k ,  l o ­
t n i c z e j  i k o m u n ,  p o l i c y jn y .

K A T O W I C E  13 c z e r w c a
6.30 A u d ,  p o ra ń ,  z W a r s z .  11.45 P r o g r a m  

n a  dz. b ie ż ą c y .  11.50 W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e .  
11.57 S y g n a ł  c z a su .  12.03 T r a n s m i s j a  z  W a r  
s z a w y .  12.10 P ł y t y  g r a m o f o n o w e  13,00 T r a n  
s m is j a  z W a r s z a w y .  14.15 G ie łd a  z b o ż o w a  
i t o w a r ,  w  K a to w ic a c h .  16.00 T r a n s m i s j a  
z W a r s z a w y  i L w o w a .  18.55 R o z m a i t o ś c i .
19.00 „ K r ó l  k a r p a c k i c h  b o r ó w “ . 19.15 T r a n ­
s m is j a  z W a r s z a w y .  19.55 W ia d o m .  s p o r t o ­
w e .  20.00 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .  2 1 0 0  
T r a n s m i s j a  z G dyn i .  21.02 P ły t y  g r a m o f o n o ­
w e .  2112 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .  23.00 
S k r z y n k a  p o c z to w a  w  ję z .  f r a n c u s k  ro.

Ruch, powietrze, zdrowa strawa i 
przyjemność, jaką morze daje nam 
w obozach radością wszystkich nas 
napawa, —  gdy myślimy urlop spę  

dzić w morskich zorzach.

S V E N E L  V E S T A D . 47.

P O W I E Ś Ć

N a g ł y ,  n i e s p o d z i e w a n y  n a p a d ,  c ios  
w  t y ł  g ło w y!  W  j a k i  s p o s ó b  ł o t r z y  ci 
z o s t a l i  p o w i a d o m i e n i ?

R o z g l ą d n ą ł  s i ę  po  p ok o ju .
W e s z l i  t u  d r z w i a m i  z p r a w e j  s t r o ­

ny .  W a l e n t y n a  s t a ł a  p r z y  o t w a r t e j  ka-  
k i e  i p o r o z u m i a ł a  s i ę  z n imi .

P r z e z  c a ły  cz as  p a t r z a ł  n a  n i ą  uw aż  
n ie ,  ś l e d z i ł  j e j  r u c h y ,  bo  p o d e j r z e w a ł ,  
ż e  t a  k a s a  m o ż e  być  pu ła pk ą .

N a g l e  z r o z u m ia ł ,  j a k  r i ę  to  w s z y s t k o  
s t a ł o ,  w j a k i  s p o s ó b  p o w i o d ł o  s i ę  t e j  
c h y t r e j  ł o t r z y c y  w e z w a ć  po mo cy .  Z a p o ­
m n i a ł a  z a m k n ą ć  k a s ę ,  o p u s z c z a j ą c  m i e s z  
k a n i e .  Ze  s w e g o  m i e j s c a  n a  p o d ło d z e  
m ó g ł  K r a g  d o j r z e ć  l ś n i ą c ą  s t a l o w ą  śc ia  
n ę  kasy .

Nie  by ła  to  n a t u r a l n i e  ż a d n a  kasa,  
t y l k o  u k r y t e  d r z w i ,  p r o w a d z ą c e  do p r z y  
l e g ł e g o  p ok o ju .  D l a t e g o  to  W a l e n t y n a  
m ó w i ł a  t a k  g ł o ś n o ,  g d y  p o c h y l i ł a  s i ę  
nad  „ k a s ą " .

P o w i e d z i a ł a  mDiej  w ię c e j  coś  p o d o ­
b n e g o :

—  T a k ,  m ó j  d r o g i  p a n i e  A s b j ó r n  
K r a g ,  w idzę ,  ż e  p an  w y g r a ł .  Co ma m 
po cz ąć ,  j e ś l i  p an  s to i  za  m n ą  i m i e r z y  
do  m n i e  z r e w o l w e r u .

T e g o  j e d n a k  n ie  p o w ie d z ia ła ,  r z e c z  
j a sn a ,  a b y  p o c h l e b ić  A s b j ó r n o w i  K r a g o  
wi i p r z y z n a ć  mu  z w y c i ę s t w o .

P o w i e d z i a ł a  to,  a b y  p o w i a d o m i ć  
s w y c h  p r z y j a c i ó ł  i p o m o c n i k ó w ,  k t ó r z y  
n a j p r a w d o p o d o b n i e j  by l i  w p r z y l e g ł y m  
p o k o j u .  P o w i a d o m i ł a  ich o p o ł o ż e n i u ,  
z e  d e t e k t y w  s t o i  za  n i ą  z p o d n i e s i e  
n ym r e w o l w e r e m .

B y ł o  to  t e m s a m e m ,  j a k b y  ich w z u ­
w ała ,  a b y  z p r z e c i w n e j  s t r o n y  w t a r g n ę ­
li  do p o k o ju  i od t y łu  n a p a d l i  n a  d e t e ­
k t y w a .

A m i a ł a  w s w e j  s łu ż b ie  lu dz i  sz c z w a  
n y o b ,  k t ó r z y  r o z k a z u  u s łu c h a l i .

To  w s z y s t k o  p r z e b i e g ł o  p r z e z  m ó z g  
K r a g a .  P o s i a d a ł  on n i e z w y k ł ą  z d o l n o ś ć  
k o j a r z e n i a  s p o s t r z e ż e ń  i f a k t ó w  w j e ­
d e n  o b r az .  I t o  s z y b k o .  G d y  u j r z a ł  w n ę  
t r z e  ka sy ,  p r z y p o m n i a ł  so b ie  p o d n i e s i o ­
ny  g ł o s  „ p a j ą k a "  i w t e j  s a m e j  chwi l i  
w s z y s t k o  by ło  mu  j a s n e m .

J e g o  o s t a t e c z n y  w n i o s e k  by ł  t e m  
j e s z c z e  w z m o c n i o n y ,  ż e  s ł y s z a ł  H i s z p a  
na,  h a ł a s u j ą c e g o  w p r z y l e g ł y m  p ok o ju ,  
g d y ż  h a ł a s  t e n  d oo h o d z i ł  do ń  p r z e z  o- 
t w a r t e  d r z w i  „ k a s y " .

Co m ia ł  j e d n a k  p o c z ą ć ?  On,  k t ó r y  
z w y c i ę s t w o  m i a ł  n i e m a l  w ręku!  P r z e ­
w id y w a ł ,  że  „ p a j ą k "  i j p j  p o m o c n ic y  w 
n a j b l i ż s z e j  c hw i l i  b ę d ą  w d r o d z e  do 
m i e j s c a  p o b y t u  Ady .

D la  s z a n o w n e g o  t o w a r z y s t w a  d r o b ­
n o s t k ą  b ęd z ie  p o k o n a ć  n i e d o ś w i a d c z o n e  
go J e n s a  i 3 i lnye h ,  l e c z  ma ło  i n t e l i g e n ­
t n y c h  f u n k c j o n a r j u s z ó w  pol ic j i .

Czy  w s z y s t k o  m a  być  s t r a c o n e ?
G d y b y  t y l k o  w t e j  c h w i l i  m ó g ł  s i ę  

s w o b o d n i e  p o r u s z a ć ?  Ale  j a k ?  J e s z c z e  
c ios  z a d a n y  o s z o ł a m i a ł  g o  n ie co ,  k r e w  
s ą c z y ł a  mu  s i ę  po  p o l i c z k a c h  i po  k a r ­
ku.  P r ó c z  t e g o  b y ł  s k r ę p o w a n y ,  n ie  
m ó g ł  s i ę  po r  . s z a ć  AHbj#rn K r a g  w b r e w  
wol i  m u s i a ł  s o b ie  p o w ie d z ie ć ,  że  w s z y s t  
ko s k o ń c z o n e .  G dy  t s k  tu  l e ż y  o b e z w ł a  
d n i o n y ,  m o ż e  W a l e n t y n a  wry r a b i a ć  co 
c hc e ,  m o ż e  w y r w a ć  A d ę  z r ą k  po l i c j i  i 
p r z y  p o m o c y  t e g o  b ic za  na  F a l k e n b e r  
ga ,  k t ó r y  z t r w o n i  i mi łośc i  p r a w i e  o- 
sz a la ł ,  u c z y n i ć  g o  u l e g a j ą c y m  w s z y s t  
k i em u.

R o z g l ą d n ą ł  s i ę  po pod ł odz e .  T am ,  
n i e d a l e k o  p r z y  n o d z e  od s to ł u  z a b ł ys ł o  
coś .  1

J e g o  r e w o l w e r .

I s t a ł o  s i ę ,  j a k b y  wi do k  t e g o  d r o ­
g i e g o  mu p r z e d m i o t u  t c h n ą ł  w e ń  ś w i e ­
ż ą  o d w a g ę  i n a d z i e j e .  G d y b y  g o  t y l k o  
m ó g ł  do s t a ć !  S k o r o  H i s z p a n  z a ł a t w i  s i ę  
z e  s w o j e m  z a d a n i e m ,  b ę d z ie  s i ę  m ó g ł  
do n i e g o  z a to c z y ć .

A s b j ó r n  K r a g  l e ż a ł  n a  p le c a c h ,  n a  
s a m y m  s k r a j u  d y w a n u .  Cz u ł  s i l n y  n a ­
c i s k  n a  g r z b i e t ,  g d y ż  l e ż a ł  n a  j a k i m ś  
t w a r d y m ,  k a n c i a s t y m  p r z e d m i o c i e ,  w r z y  
n a j ą c y m  s ię  w j e g o  m u s k u ł y .

N a g l e  p r z y s z ło  mu n a  m y ś l ,  co to  
za  p r z e d m i o t  i r ó w n o c z e ś n i e  uczuł ,  że  
n i e  m a  p o d s t a w y  t r a c i ć  j u ż  z u p e ł n i e  n a  
dz ie l .

B y ł  to  s z t y l e t  W a l e n t y n y ,  u k r y t y  w 
b u k ie c ie  r ó ż ,  k t ó r y  on n a  z i e m i ę  w y ­
t r z ą s n ą ł ,  m ó w ią c :  —  D z i ę k u j ę  j a k n a j u -  
s i l n i e j ,  ł a s k a w a  pa n i ,  l u b i ę  r ó ż e ,  a l e  
be z  ko lców,

S z t y l e t  z a t o c z y ł  s i ę  pod  d y w a n ,  a 
W a l e n t y t a  z a p o m n i a ł a  o n im.

W i e l k a  r a d o ś ć  p r z e j ę ł a  A sb jC rn a  
K r a g a ,  j e g o  m i ę ś n i e  n a p r ę ż y ł y  s i ę  zno  
wu i t e r a z  p r a g n ą ł ,  a by  H i s z p a n  j e s z ­
cz e  c h w i l ę  s z u k a ł  cz ęś c i  u b r a n i a  a u t o -  
mo b i l i8 ty .

Z a c t ą ł  z a r a z  m a n e w r o w a ć  s o b ą  t ak,  
a ż e b y  s i ę  z s u n ą ć  z d y w a n a .

P o s z c z ę ś c i ł o  m u  s ię  s z y b c i e j  n ad  
s p o d z i e w a n i e .

R ę k o m a ,  s k r ę p o w a n e m i  n a  p l e ca ch ,  
m a c a ł  za s z t y l e t e m .  W r e s z c i e  u c h w y c i ł  
o s t r z e .

S z t y l e t  w y d a w a ł  s i ę  b yć  b a r d z o  os- 
t r y m ,  g d y ż  uczuł ,  że  k r e w  c i e c z e  m u  z 
r ą k .

Asb jOrn K r a g  by ł  n i e b y w a l e  g i ę t k i m .  
Co d la  i u n y c h  by ło  n i e m o ż l i w e ,  j e m u  
s i ę  udało .

P r z e c i ą ł  wię z y  s z t y l e t e m .
K o s z t o w a ł o  g o  to  j e d n a k  k i l k a  c i ę  

t y c h  r a n .
N a t y c h m i a s t  p r z e c i ą ł  w ię z y ,  k r ę p u ­

j ą c e  mu  n og i .
I  o to  s t a ł  w p o k o j u  w y p r o s t o w a n y  i
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s w o b o d n y ,  c h o c ia ż  z k r w a w i ą c e m i  r ę k a ­
mi  i g ł o w ą .

S c h y l i ł  s i ę  po sw ó j  r e w o l w e r .
N i e c i e r p l i w e  t r ą b i e n i e  s a m o c h o d u  

p r z e k o n a ł o  go,  że  W a l e n t y n a  n i e  o d j e ­
c h a ł a  j e s z c z e .  C z e k a ł a  n a  H i s z p a n a .  A  
s e n a t o r  D o n  J o s e  Y s a y a  t ł u k i  s i ę  j e s z ­
cze  da le j ,  s z u k a j ą c  cz ęś c i  u b r a n i a .  H i s s  
p a n  za k lą ł ,  g d y  u s ł y s z a ł  g ł o s  s y r e n y  s a  
m o c h o d o w e j .

W i d o c z n i ę  s z u k a ł  bez  s k u t k u  j a k i e ­
g o ś  p r z e d m i o t u ,  k t ó r e g o  n i e  m ó g ł  z n a ­
l e ź ć .

P l a n  A s b j o r n a  K r a g a  b y ł  g o t o w y .
P o s t a n o w i ł  p o s t a w i ć  w s z y s t k o  n a  j o  

d n ą  k a r t ę  i ś m i a ł y m  c z y n e m  o d z y s k a ć  
w s z y s t k o  s t r a c o n e .

Z a g l ą d n ą ł  do o t w a r t e j  „ k a s y " .
Z u p e ł n i e  t a k ,  j a k  p r z y p u s z c z a ł .  „ K a ­

s a "  n ie  m i a ł a  t y l n e j  ś c i a n y ,  t y l k o  t w o ­
r z y ł a  w e j ś c i e  do d r u g i e g o  p ok o ju .

Z e  s z t y l e t e m  W a l e n t y n y  w z ę b a c h  
i z w ł a s n y m  r e w o l w e r e m  w p r a w e j  
r ę c e  K r a g  p r z e l a z ł  n a  r ę k a c h  p r z e z  o -  
t w ó r .

W  p o k o ju  u j r z a ł  H i s z p a n a ,  s c h y l o n e ­
g o  nad  p o d ł o g ą  i s z u k a j ą c e g o  c z e g o ś  
pod  so fą,  k l n ą c e g o  po c i c h u ,  g d y ż  n i o  
m ó g ł  z n a l e ź ć  t e g o ,  c z e g o  chc ia ł .  J e d ­
n y m  s k o k i e m  d e t e k t y w  by ł  już  p r z y  
n im.

D o n  J o s e  n i e  m i a ł  n a w e t  cz asu  k r z y  
k nąć .  N a p a d  K r a g a  by ł  b e z g ł o ś n y m ,  j a k  
s k o k  t y g r y s a .  P r ę ż n e m i  r a m i o n a m i  p r z y  
d u s i ł  g o  do z i emi .

G d y  H i s z p a n  u j r z a ł ,  k t o  b y ł  n a p a s t ­
n i k i e m ,  p r z e r a ż e n i e  o d m a l o w a ł o  s i ę  n a  
j e g o  t w a r z y .

K r a g  s z e p n ą ł ,  p r z y k ł a d a j ą c  m u  lu fę  
r e w o l w e r u  do uc h a ;

—  J e ś l i  t y l k o  s łó w k o ,  w t e d y .  .
N i e  p o t r z e b o w a ł  j e d n a k  k o ń c z y ć  

s w e j  g r o ź b y ,  g d y ż  H i s z p a n  b y ł  t a k  
p r z e r a ż o n y ,  że  n ie  m ó g ł  w y d o b y ć  z s i e  
b i e  g ło s u .

(D.  o. n . )
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